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Wolność dewizowa w Polsce. 
Rozluźnienie ograniczeń walutowych wewnątrz kraju. 

P.K.K.P. udzielać będzie kredytów w walutach obcych na subskrybcje akcji Banku Polskiego. 

Rząd zabronił urządzania rewizji walutowych. 
IW 1 « « ' - - — . . . . . . I Warszawski korespondent .Republiki' 

telefonuje: 
Z mjnisterotwa skarbu otrzymaliśmy 

następujące informacje: 
Dotychczasowa polityka finansowa da 

la skarbowi wielki zapas walut obcych, 
Wynosi} on w końcu- lutego z górą 20 mil 
jonów dolarów. W tym stanie rzeczy 
rząd ma możność paraliżowania wszel­
kich prób spekulacyjnych, dążyć mogą­
cych do obniżenia kursu marki, 

Wobec tego stało się możliwem dal­
sze rozluźnienie przepisów dewizowych 
W ducha ograniczenia reglamentacji de­

wizowej wyłącznie do nadzoru nad wy­
wozem i przekazywaniem walut zagra, 
nicę. Na potrzeby obrotu wewnętrznego 
można będzie nabywać obce waluty zu­
pełnie swobodnie. *I^SRfc*i*!« 4^-«.i.j» 

U}atwi to znakomicie subskrybcje na 
akcje Banku Polskiego \ spowoduje wpro 
wadzenie do obrotu ukrywanych dotych­
czas walut obcych. 

Będzie to krok ostatni w akcjj prowa 
dzonej nad odbudową kapitału pienięż­
nego. " M # W # ł l , * : ! IW --I Wll -

Pozatem w celu ułatwienia subskryb-

cj] na akcje Banku Polskiego min]sterjum 
skarbu zdecydowało się zezwolić P. K, 
K. P. na udzielanie kredytów w waluta .a 
obcych korzystając z olbrzymiego zapa­
su tych walut. 

W sprawie technicznego przeprowa­
dzenia tej nowej formy kredytu minister 
jum skarbu zwrócj się do rady nadzor­
czej P, K. K. P. 

Urzędowa P. A. T. donosi, że komitet 
organizacyjny Banku Polskiego został po 
wiadomłony przez ministra skarbu, że od 
tąd wszystkie placówki subskrybcyfne, 
mają prawo sprzedawać waluty obce, 

Polska musi dbać o finanse, a mm 
Hilton Young o podstawowych zagadnieniach naszej 

Przyszłość Polski posiada życiową donios 

przeznaczone na zakup akcji Banku Pol 
skiego bez żadnych ograniczeń. 

NIE WOLNO URZĄDZAĆ REWIZJI 
WALUTOWYCH. 

Warszawski korespondent .Republiki1 

telefonuje: < 
Ministerjum spraw wewnętrznych wy 

dało cyrkuł a rz do wszystkich podwład­
nych organów, mocą którego zabrania 
urządzania wszelkich rewizji w cela po­
szukiwania walut obcych w mieszka­
niach, na ulicach oraz dworcach i w po­
ciągach. 

ze zbrojeń. 

Londyn, 4 marca. 
Ostatnia wymiana listów między prem 

krami Mac Donaldem i Foincarem, pora 
ogólnemi zagadnieniami polityki europcj 
Bkie j , porusza również zbrojenia sojusz­
niczych państw Francji m. i n . i Polski. 
Mac Donald w myśl zasad swego progra 
mu występuje, nawiasem mówiąc, w spo 
Bób dość oględny, przeciwko tym zbroje­
niom, które mogą doprowadzić do nowej 
katastrofy w Europie. Kwestja zbrojeń 
Polskf omawiana fest bardzo obszernie 
na łamach prasy zagranicznej, a ostatnio 

zajął się nią b. doradca finansowy przy 
rządz]e polskim p. Hilton Young, który 
miał^bkazję osobiście zetknąć sią i zapoz 
nać z polityką naszego państwa. 

Mianowicie w numerze 2 „Tłmesa" z 
dała 29 lutego znajdujemy następująca 
sprawozdanie w przemówieniu p. Youn-
ga o Polsce: 

*P. H. Young, były podsekretarz stanu 
w ministerjum skarbu przemawiał wczo­
raj w Aldwych ClUbie o Polsce. P. 
Young wskazał, ze przyszłość takich kra 
jów, jak Polska, posiada życiową donjo 

słość dla Anglj]. Pałacem zagad 
Anglji jest i i pół miljona bezrol 
niezajętych przeważnie wskutek 
rynków zagranicznych. Odbudowa nor­
malnych handlowych stosunków w kra­
jach takich jak Polska, jest kwestją ży« 
ciową dla naszego kraju. Nic nic jest fatal 
njejsze dla powodzenia handlu od niezdro 
wych finansów, 

Polska, nie posiadająca naturalnych 
granic ma przed sobą trudne zagadnienie 
—albo wskutek militarnej słabości nie 
módz się obronić przed napaścią Rosji 

Anglji. 
wybrać bankructwo fl-
Brytanja dała światu 

wojny, że lepiej jest w cza 
zachować finansowe środki na 

stem militarnej słabości w tym 
celu, ąby w czasie wojny mogły być one 
zmobilizowane dla ratunku kraju. P. 
Young sądzi, że to jest dziś właściwa drc 
ga dla Polski. 

W dalszym ciągu swej mowy mówił 
p. H. Young o wielkich nadziejach, jakie 
budzi przyszłość Polski 1 o postępującej 
sanacji skarbu polskiego. 

l000jo podwyżka osobowej taryfy kolejowej 
od dnia 15 marca. 

1 Warszawy telefonuje nam kore­
spondent : 

Ministerstwo kolei żelaznych Koń­
czy opracowanie nowej zróżniczkowa­
nej taryfa kolejowej za przewóz osób. 
Nowa taryfa obowiązywać będzie od 
15 b. m . Taryfa wprowadza znaczne 
Podwyższenie obecnych opłat, przy-
czem opłaty będą podwyższone niemal 
o 100 proc. o ile chodzi o bliższe odle­
głości; im odległość dalsza, tern pod­
wyżka będzie mniejsza. Konieczność 
Podwyższenia taryf kolejowych moty­
wuje minister kolei żelaznych zmniej­
szeniem się frekwencji podróżnych. 

WYJAŚNIENIE MIN. KOLEI. 
| Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 4 mamcai 
MtoMtenstwo kotó żelaznych komu-

narkuje. że przystąpiono do prac nad! re­

formą sfftawek osobowych. Przy tej 
sposobności, projektowany poziom tych 
taryf, przystosowano do pOztornu o-
płait przedwojennych, licząc siie ró\v.no-
caeśmiDe z wysokością Wosztów prze­
jazdu u naszych sąsiadów. Zamierz eftie 
to w zwJazIku z kwiecwnoścJą różmicz-
kowaniia opłat na odległość dalszą, vi 
zirntona, stosunlku między toszifem pro-
jtlktowainyim w rozmciairach Mas, oraz 
za zmroileij&zenfleirn dtoirilat za pociąg? po-
śpfleszne, pocłągniikj za sobą potrzebne 
pewnej podwyżki stawek zasadni­
czych szematów taryf, która będizie 
uspnaiwfiditwiona nSfeOdlm wymiarem ta-
irvfv dzisilejszej, stanowiącej 2 centy za 
kilometr w (klasie 3-c9ej, podczas gdy 
tpłrzod wojną stanowiMa otna 3—5 centów. 

Proces Hittlera i Ludendorffa. 
Skutki ataku Ludendorffa na Watykan. 

SPRAWY POLITYKI.POLSKIEJ. 
AUDJĘNCJE U PREZYDENTA RZE­

CZYPOSPOLITEJ. : ' 
Warsz. Bdor. (,.RepiU'blliCoi" tejeiomije: 

Panf pirletzydiełiit feeozyposipiOlitei 
P r z y j ą ł wczotraj na Kwtfetiejl nrJniistra 
spraw zagranicznych* Zamoyskfflego I po 
^a iriolskiiego w Londynie Skjtmnimta o-

prziewodlnJczącego delegacji do ro­
kowań poMco - nftemieckJch. Omawia­
ło 

sprawy poJOtyki zagranicznej. 
^OSEt CHAUŃSKI U PREM JERA. 

Warsz. kw. „RepubhM^ telefonuje: 
iSMawiao taifieirwal % premierem 

Grabskim przedstawiciele klubów „Pia 
sta" I Z. L. N. Wczoraj znów zgłosił 
się do nłego iptrezes Ch. D. Cnaciński. 

Korafbrencje rzeczone mają nai celu 
wywarcie nacisku na rząd w sprawie 
oczekiwanych zimiauT ? noanllnacjli na 
wyższych stanowiskach w adtafin.fr-
straedi. | 

PRZYJAZD POSŁA POLSKIEGO. 
Warsz. kor. „Repub lW • telefonuje: 
• Wzwiązku z zapowiedzianą na 10 b. 

m. kolejną sesją Ligi narodów przybył 
do Warszawy poseł tpolskai w Bemie ©. 
Modzelewski 

Monachjum, 4 marca. 
Polsku Agencja Telegraficzna. 

Dziś przed pofcdrUem w procesie Hit­
tlera | Ludendorffa przesłuchiwano ucz* 
niów szkoły piechoty w Monachjum. Prze 
sluchiwano ich przy drzwiach zamknie, 
tych. Sąd odpowiedział odmownie na 
prośbę dwóch oficerów przybyłych z Ber 
lina, jako sprawozdawców ministerstwa 
Relchswehry, którzy prosili o pozwolenie 
pozostania na sali, w czasie rozpraw przy 
drzwiach zamkniętych. Z tego powodu 
pisma berlińskie zaznaczają, że jest pró­
ba traktowania procesu jako sprawy\ czy­
sto bawarskiej. Z drugiej strony pisma 
berlińskie widzą w tern tendencję trakto 
wania dyw. bawarskiej jako zupełnie od. 
nia dywizji bawarskiej, jako zupełnie od 
dzielnej części Relchswehry, Po południu 
przesłuchano kilku świadków cywilnych, 
których zeznania dotyczyły spraw drugo 
rzędnych. 

SKUTKI ATAKU LUDENDORFFA 
NA WATYKAN. 

Berlin, 4 marca. 
Mowa Ludendorffa w procesie mo­

nachijskim wywołuje poważny Incy­
dent. Nuncjusz papieski w Monaclijum 
wyjechał w tych dniach do Rzymu, 
aby tam dokładnie zdać sprawę z n|o-
wyLudendorffa i otrzymać odpowiednio 
instrukcje. Wedlu riadeszłycli tutaj In­
formacji t Watykanu. Stolica Apostol­
ska jest oburzona napaściami Luden­

dorffa na katolicyzm I tern, że ani "rząd 
bawarski, ani niemiecki nie zajely w 
tej sprawie odpowiedniego stanowiska. 
Oświadczenie kanclerza Marxa, wygło­
szone w niedzielę na zgromadzeniu ka­
tolickich organizacji nie może być uwa­
żane za oficjalne wystąpienie, lecz Jedv 
nią za wyraz osobistego stanowisk? 
kanclerza. 

Możliwem Jest, że Watykan wystąpi 
w tej sprawie z interwencja w Berlinie 
i Monachjum. 

W Sowdepji pogromy? 
Ż y d z i uc ieka ją do R u m u n j i . 
Paryż, 4 marca. 

Donoszą tutaj z Bukaresztu, że dyrek 
torzy departamentów nadgranicznych na 
granicy rosyjsko-rumuńskicj zwrócili się 
do rządu rumuńskiego, że na -granicy tej 
stoją tłumy życ iw z Sowdepji i domagają 
się wpuszczeni- Ich do państwa rumuń­
skiego. Żydzi ci przybył] caiemi tłuiuam] 
uciekając przed pogromami. 

Jak donosi „Petit Journal" z Bukare-. 
sztu, jeden z punktów granicznych rumuń 
skich był tak oblegany przez tłum żydów 
że straż graniczna musiała zrobić użytek 
z broni palnej. 

Rząd rumuński zwofai konferencję na 
czelników departamentów nadgranicz­
nych, celem omówienia sprawy^/ 



Str. 2. R E P U B E I R A * 

Stosunhi polsho-gdanskie zaostrzyły się. 
Wiceprezydent Sahm prowadzi kampanję antypolską. 

Urzędnicy gdańscy popierają interesy Rzeszy. 
Gdańsk, 4 marca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Gazeta Gdańska" zamieszcza arty­
kuł wstępny, poświecony sprawje zao­
strzania się stosunków polsko-gdańskich 
i przypisuje winę tego, dla obu stron nie 
korzystnego położenia w głównej mierze 
dawnym urzędnikom pruskim w Gdańsku 
którzy opanowani hakatyzmem, nie trosz 
czą się o ekonomiczne potrzeby miasta, 
lecz całą swą działalność koncentrują w 
tym kierunku, aby popierać wpływy inte 
rcsów Rzeszy niemieckiej, choćby na nie 
korzyść Gdańska. Całym antypolskim 
ruchem kieruje, zdaniem dziennika, wice 
prezydent Gdańska. Destrukcyjna robo 
ta wiceprezydenta Sahma, pisze dalej 
dziennik, zaniepokoiła nawet j potulne 

dotychczas gdańskie siery niemieckiego 
handlu i przemysłu. 

ŚRUBA PODATKOWA. 
Agencja Wschodnia. 

Gdańsk, 4 marca. 
Preliminarz urzędu ceł i podatków w. 

miasta za rok 1924 ustalił 5 kategorji po 
datków bezpośrednich, 14 kategorji po­
datków pośrednich ; 7 rodzai podatków 
komunalnych. W ten sposób, jak oblicza 
ją dzienniki, robotnik, który zarabia 200 
guldenów miesięcznie, tytułem podatków 
pośrednich, bezpośrednich i komunalnych 
płaci oko)o 32 do 35 guldenów miesięcz­
nie. Jeżeli zaś doliczyć teraz opłaty na 
rzecz ubezpieczeń socjalnych, które wy­
noszą przeciętnie od 12 do 14 guldenów 
to należy stwierdzić, iż robotnik wpłaca 
do kas wolnego miasta i komunalnych 
jednę-czwartą część swego dochodu. 

POLSKO - GDAŃSKI UKŁAD SA­
DOWY. 

^ _ Gdańsk, 4 marca. 
Dzienniki tutejsze podają treść (po­

stanowień ukaldu polsko - gdańskiego 
w sprawie (kaucji sądowych, oraz za­
liczek na koszta sądowe. Układ ton 
jest wynikiem postanowień art. 61 u-
rr.owy polsko - gdańskiej z dnia 24 paź 
dziernife 1921 r. Zasadniczo postana­
wia układ znieść całkowicie dla obywa 
teli obydwu stron obowiązek składania 
gwarancji sądowych, oraz kaucji* jako 
zabezpieczenie kosztów sądowych. 

Jak wiadomo, do tej pory sądy gdań­
skie uniemożliwiły obywatelom pol­
skim skierowywanie spraw na drogę 
sądową, gdyż żądały od nich, jako od 
cudzoziemców, kaucji w wysokości ca­
łego roszczenia, co praktycznie nie by­
ło wykonalne. • 

NOWY DZIENNIK. 
* j . Gdańsk. 4 marca. 1 

Ukazał sfe tutaj pierwszy numer 
dziennika', poświęconego rzekomo spra­
wom żydowskim w Gdańsku. Pismo w 
artyiktule ipirogramowym podnosi konie­
czność utworzenia konsulatu bolszewic 
kiego w Gdańsku. M. in. zabiera tam 
głos radny gdański. Na: czele redakcji 
stanął dr. Lwie , znany ze swej propa­
gandy za utwonzenierm republiki biało' 
ruskiej na kresach Rzeczypospolito]. 

PREZ. SAHM JEDZIE DO GENEWY, 
Agencja Wschodnia. 

Gdańsk, 4 marca.* 
Prezydent Sahm w połowie tego tygodnia 
udaje się dio Genewy na sesję Ligi Naro« 
dów, która — jak wiadomo — rop(pocznie 
efjjc 10 b. m. . 

Zapasy na akcje Banku Polskiego. 
Na listę akcjonariuszy Banku Pol­

skiego zapisali się: Krzysztof Brun ł 
syn 100 akcji, Paweł Hełferim z Wiatr-
szawy 50 akcji, Kasa przezorności zrze­
szeń spirytusowych 100 alkoj, Lew Kan-
tac z Częstochowy 150 alkfcjh Centr. 
kasiai spółek rolniczych 100 akcji, Toma 
szowaska fabryka jedwabiu 200 akcji, 
T. WStwlckL z Warszawy 50 akcji; Syn­
dykat pfenfla torów chmielu "50 akcŁ'. M 
Jezeilrski z Warsza 
transportowe „Polbal 
ziemian 150 afkicji, 
krzyż 51 akeft Tow. 
va" 150 akcji, Polsk* 
1368 akcji, grupa iprof 
niki 30 akcji. Szymon. 

szawy 50 akcjt. Dr. Ooncyc z Król Hu­
ty 50 akcji, Administrator apostolski 
ks. Hiod z Katowic 50 akcji'. Pozatem 
przybyli następujący alklcjonar jusze z 
prawem do jednego głosu: A. Majer-
holtz z Pabjanic, Jan Herse z Warsza­
wy, Fabryka „Pluton", zakłady wydaw 
nicze Arcta, Elektrownia zgierska, Ma­
gistrali) miasta Lublina, Henryk Szam-
ipanjer z Warszawy. Następnie na sku­
tek odezwy do miast i gmin polskich, 

pisały się w ostatnim dmiu na listę 
jonarjuszy magistraty mitosta Rypł-
Parczewa i Baranowicz, n 

Konferencja sowieckó-rumuńska. 

- X X -

Berlin, 4 marca. 
Rumuńsko rosyjsCda konferencja w 

Wiedniu rozpocznie się 9 marca. Ru­
muńska delegacja przyjeżdża do Wie­
dnia dnia 6 marca. 

Bolszewicki „NakanunSe"' omawia­
jąc tę konferencję uważa, że skończy 
się ona fiaskiem po kilku pierwszych 
posiedzeniach. Rząd rumuński! zrozu­
mie, że porozumienie jest niemożliwe 
dopóki t rwa ameksja Besarabji. Rząd 
sowiecki jest zdecydowany nfe, zmie­
niać w tej sprawie stanowiska. Poza­
tem uważa, że suma odszfoodowaniowa, 
której domaga się Rumunja, a której wy 
sokość wynosi 4 miliardy złotych fran-

Nocny dramat w hotelu Bristol 
w Warszawie. 

I 

Warszawa, Królewska 27, 
Adres Telegraficzny „ T r a n s a t p o l " 
Szybka i wygodna komunikacja z 

K u b ą (Hawana) M e k s y k i e m (Vera-
Cruz) I K a n a d ą . 

Najbliższy transport do K u b y , M e k s y k u 
I N e w - Y o r k u o d c h o d z i 1 5 m a r c a 

1 0 2 4 r o k u . 
Komunikacja: P o l s k a , F r a n c j a , B e l g j a . 

Stała l regularna komunikacja między 
G d a ń s k i e m a D u n k i e r k ą (4 godziny 

od Paryża lub Antwerpii) . 
Cena kajuty I-szeJ klasy 650 franków fr, 

. Ill-eJ . 300 , 
Cena wraz z utrzymaniem. 

Kuchnia f rancuska . 
Pasażerowie posiadający nasze pokwito­
wania zadatkowe od Mb 1 do >& 1500 
proszeni są, w ich własnym interesie, 
o niezwłoczne zgłoszenie się do naszego 

biura. 
Po szczegółowe informacje, dotyczące w y ­
jazdu do powyższych krajów, prosimy 

zwracać się do 

[offlpagnie GMrale T n t l a n t i p 
French Line 

WARSZAWA, ul . Królewska 27. ' 
LWÓW, ul . Gródecka 85. 
BRZEść nad Bugiem, a l . Mikołajewska 32. 

U l . 1 8 - 1 5 . 
30 proc. taniej 

aiz u sprzedawców 

Warszawski korespondent .Republiki' 
telefonuje: 

Wczoraj, około godz. 1-ej w nocy, pa­
nującą na kurytarzach hotelu „Bristol" 
ciszę — przerwał nagle odgłos srtrzału re­
wolwerowego, który oprócz służby za­
alarmował Eczmych gości. 

Gdy poczęto dociekać skąd słirzał po 
chodził — nagle dosłyszanio rozpaczliwe 
jęki rozlegające sfię w pokojach Nr, 320 i 
321 zajmowanych, jak sće okazało, przez 
iriemiiaiuna, p. Józefa Górskiego. 

Wkrótce potem telefon alarmował sita 
cfę pogotowia ratunkowego, wzywający 
lekarza na pomoc do wspomnianych po­
kojów hotelowych. 

Niebawem przybyłjo pogotowie a 

s 

wprowadzony do numerów p, G., lekarz, 
zastał tam młodą kobietę, jak następnie 
ustalono, zamieszkałą również w hotelu 
„Bristol" w pokoju Nr. 333, niejaką Marję 
Iwanow, z raną postrzałową stawu lewe­
go r ;nn; f n h . 

Ociekająca krwSą kobieta oświadczy 
ła, że sama strzelała do siebie, zamierza­
jąc pozbawić sfjię życia. 

Po dokonanfiiu przez lekarza opalrun 
ku Iwanow przenóesilono do jej pokoju i 
tam ją pozostawiono, 

Zawiadomione o zajściu władze poli­
cyjne otrzymały co do faktycznych powc 
dów zajścia wiadomości świadczące, ii 
dramat rozegrał sdę na tle podrażnionycl 
uczuć kobiecych 

s 
8 

Z A W I A D O M I E N I E . 
Niniejszym podają do wiadomości Szanownej mojej Klijenteli, 

że na mocy aktu zeznanego przed rejentem K. Rosmanem w dn. 
15-go lutego r. b, odwołałem prokurę, udzieloną panom L e o ­
p o l d o w i B i e r n a t h o w l I S z a j l K o c h a ń s k i e m u i że pa­
nowie ci nie^reprezentują nadal firmy mojej ani też nie są moimi 
współpra^sCikj i raL ; ' 

D o m Hand lowy 
[MAURYCY T A U M A N 

Czytajcie „Republikę". 

Niniejszym oświadczam, że wez­
wanie moje z dnia 27 Lutego pod a-
dresem Biura Technicznego „DYNA­
M O " spowodowane zostało nietaktow-
nem zachowaniem się urzędnika % tej 
firmy w rozmowie telefonicznej. Żad­
nych pretensji do firmy nie mani. 

SKład ielaza 
Ł. £. Konig 

Pańska L. 32. 
441 F i l j a i ienKiewicza L. 8. 

Zdolny rutynowany 

Sprzedawca 
I 1368-3 

pot^ebny od zaraz na wyjazd do 
Wilna. Tylko poważne oferty z po­
daniem referencji i curiculum vitae 
składać w administracji pod „H.D 

1368-3 

ków jest niemożliwa do Rtfzyjęcla, cSo 
ciaż Rumunja gotowa jest zwrócić pew 
ne kosztowności, zdobyte swego czasu 
w Besarabji, wziaimian za zwrot kosz­
towności rumuńskich, znajdujących sie 
w Moskwla. • _ ; j * 

KRÓL RUMUŃSKI JEDZIE DO MA> 
DRYTU. 

Londyn, 4 marca." 
„Dafly Telcgrarlh" dowiaduje się, Że 

rumuńska para Wrolewska uda się rów­
nież do Madrytu, dzięki, czemu sprawa 
entenły wszystkich pańśtfw racjonalnJe 
zostanie omówiona i i - i W 

Komunikat. 
Niniejszym' zawiadamiamy WP., If 

nasize zakłady w mitesrlkainiach prywat­
nych zostały zlikwidowane i z dniem 5-go 
marca b. r. otwieramy i • 1 

w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr, 114 
zakład krawiecki wraz z detaliczną sprze 
dążą towarów najlepszych gatunków kra 
jowych i naiwykwfjlntn&ejszych angiel­
skich, sprowadzonych bezpośredlnŁo z naj 
większych firm londyńskich. 

Na składzie posiadamy wielki wybór 
futer. 1 1 ' 

Jako. rutynowani fachowcy bęóHemy 
wspólnie prowadzćć przedsiębiorstwo na 
wzór wielkich tego rodzaju zakładów Pa­
ryża j Londynu, a dzięki umiarkowanym 
cenom będzie ono dostępne dla szerszef 
publlicznoścj,. 

Na żądain&e nasi dawni kilijenci będą 
obsługiwani przeps każdego z nas z oso­
bna. 

W nadziei, 5iż Sz. Klfijenci darzyć będą 
nasz zakład tym samym zaufaniem, któ­
rym zaszczycali nas od lat dwiudaipsłu. 
kreślimy się 

Z smeunkiem h 
Gelassen i Kazimierski. 

powróciła 

Podziękowanie. 
Wszystkim paniom i paWom, którzy 

Jaskawóe wzięli udijńał w urządzenidi pod 
wieczorków w sali Malinowej na. I Schrc 
nisko, jak również pani Karczmarowej 
za uśw(i©tnienie naszej imprezy swyrr 
śpiewem, serdeczne dzóięki składa 

^ ' ZARZĄD. 
JedLnloczesniie przltprasizisimy posiada-

aqy naszych biletów, których spotkał za­
wód przy wejściu w sobotę, d. 1-go mar­
ca, po godz. 9-ej wieciz. 

Stało się to z powodu niedotrzymania 
umowy ^rzez dyrektora Grand-Hotelu. 
1435 ,.i t%i: h Ą\ *JM 

l l l l i l l l l Illlll 
Watowych i PuckowycH 
posiada na składzie wielki wybór kołder, jak równi* 

p r z y j m u j e obs ta lunk i . 
Materjały francuskie i wełniane na składzik 

- P i o t r k o w s k a 1 ' 
- (w.DodwóiZiw^ i S. BLOCH p , o t k o w , f c ? 
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Londyn-Bruhsela-Sofja. 
Po chwilowem w u i b u r z a n i u z powoda 

mowy Hendersona, angielskiego mjnislra 
| 8 P r a w wewnętrznych o konieczności re­

wizji t r a k t a t u wersalskiego, prosa endec 
*a rychło się u s p o k o i ł a , dlosaecHsryy do 
przekonania, że mowa la była „dobro 
czynnym błędem" c z y l j że trzeba b y ć ra 
«ze} wdzięcznym Hendersonowi iza to, że 
przedwcześnie odkrył karty. Z tern z a p a ­

trywaniem można się .rtgodfcić, jakkolwiek 
* nieco odmiennego stanowiska. Wszelka 
reakcja z a z w y c M a j nic nie widza, dopóki 
'akty nie biją obuchem w oczy. Trzeba 
b y ł o tedy, by*=Henderson brutalnie dtomn 
fiał się rewizjj traktatu wersal skiego, aże 
Dy Chjona z r o z u m i a ł a , ż e w zakresie do 
tychczasowych stosunków europejskich 
zanosi się n a jakąś zmwanę. A przecież 
*byteczmeni b y ł o czekać na dosadne sło 
*n Hendersona, ażeby dowiedzieć się o 
tern, eo wróble ocjclawna ćwierkają na da 
thach. ' 

Doić było czyta? prasę angielską róż 
ftych kierunków, słuchać co mówił Mac 

' Donald, zan;m zestal premjerem, czytać 
ostaitowe artykuły Lloyd George'a f ażeby 
trosumieć że kryiycarjy stosunek do trak 
tatru wersaIsk;ego nie jest wynalazkiem 
Hendersona. Wreszcie ostatnia wymiana 
listów między Mac Donaldem a Poincą-
rem d o w o d z i , ż e z j e d n e j strony Mac Do­
nald odmiennie pojone mnaczenie i skut 
ki traktatu wersalskiego, a z drugiej, że 
Poincare nłe jest zasadniczo przeciwny 
zbadaniu tej różnicy zdań, ażeby jeuzged 
nić. Inma rzecz, że wyraz „rewizja" nie 
test w danym razie użyty właściwie, i żc 
lepjej trafiają w sedno cf, co mówią o 
•.poprawieniu", lub o „komentowaniu" 
traktatu wersalskiego, zwłaszcza, że, ten 
ostatni zredagawany został tak mętnie, 

daje powód do rozmaitych tłumaczeń. 
O tern, że stosunki obecne, stworzone 
powiedzmy — na podstawie francu-^ 

skiego pojmowania traktatu wersalskie­
go wymagają pewnej „naprawy", poucza­
ła nas coraz lioziniejsze fakty. Weźmy d l a 
P r z y k ł a d u ostatnie wydarzenia w Belgji 
1 Bułgarji. W Belgj! trpadek gabinetu 
nieunwsa W3ku *ek odrau cenią przez Izbę 
traktatu handlowego z Francją — to no­
wa porażka d l a polityki Poincarego. Pod 
kreślamy, dla polityki Poincarego, a nie 
^a francuskiej, bo niegorszy od niego 
ifftncuz b. premjer Briand sam przyznał, 
*e bankrutuje tetra rozwiązywania skoir. 
plikowanych problemów gospodarczych 
l*i pomocą uzbrojonej pięści. Właśnie o 
ekonomikę p o t k n ą ł się i g a b i n e t Theu-
lisa, który szedł ręka w rękę ta rządem 
Poincarego."-Przed wtargnięciem do Ruh-
*V płacono t y l k o 13 franków belgijskich 

dolara, a w dniu upadku Theunisa — 
2 6 ,95 franków, przyczem znany ekono­
mista belgijski Barnach djagramowo w y ­
k a z a ł , że s p a d e k franka i wzrost dro-
fysny ma ścisłą łączność z okupacją 
fcuhry. Równjei wpływowe pismo bcl-

J|ijs*cje „E*ko de U Bourse" wskazało, że 
"*aeh wahrrowy jesd wynikiem ogólnej 
^ l i t y B rrądu. Piumo bo zestawia spadek 
W s u we Prameji \ B» l f j i z e wzrostem 

bum w i t a ł ł a f c ł o ł b d a ^ . c , i e Mus*oli 
* «Ł» BdUi'y * t e p O M w d ł . JewHcae wyraź 
^•ej maĵ tj-ltn/bwaTł poiiiryfcę rządlową pr iy-
yódca socjalistyczny Vańdtervelde, o-
S i * d c s y W 6 i z y : .„Dotąd wszyscy prnyznu 

(Przyczynek do mowy Hendersona). 
ie w sprawie odszkodowamiowej trzeba 
zawrócić na anglo-amerykańską drogę 
ustępstw i układów. K r y E y s u gabineto­
wego w Belgji łatwo się było domyśleć 
jeszcze wtedy, gdy w komisji nzeczoznaw 
ców delegat belgijski przyłączył się do 
stanowiska angielskiego, a nie francuskie 
go. Zabarwienlie najbliższego gabinetu, 
jaki powstanie w Belgji po zażegnaniu 
kryzysu, nile odgrywa poważnej roli, wo­
bec trudności oparcia go na zdecydowa 
nej większość Ważnńejsne jest to, że na 
zebraniu partjf robotniczej, odbytem o 
kilka dna przed dymisją Thcunisa, Van-
dexvelde oznajmił, że jeżeli uda się obalić 
rząd, to socjaliści zażądają roczwiąizainóa 
izby i wyznaczenia nowych wyborów, 
przy których partja robotnicza ma wiel­
kie szanse zwycięstwa. 

Niemniej jaskrawą ilustracją do stanu 
„normalnego" stworzonego na podstawie 
traktatu wersalskiego są ostatnie wyda­
rzenia bułgarskie. W myśl ogólnego sza­
blonu, Bujgarję tytułem kary za walcze­
nie po stronie Austro-Niemiec, rozbro­
jono, nie dbając o to, że znajdująca się 
tuż obok Serbfa przeistoczyła się w wiel­
kie mocarstwo, pod nazwą Jugosławji, 
które jest uzbrojone od stóp do głów. I 
otóż s;lna Jugasławja magraża obecnie 
słabej BułgarjL Jak w każdem państwie, 
gdzie niepodległość istnieje tylko na pa­
pierze, w Bułgarji panuje chaos także 
pod względem stosunków wewnętrznych. 

Do niedawna rządził tam Stambolijski, 
iuaksymalistyozmy chłopoman, który u-
trzymał się przy władzy napoły przez de 
niaigogję, napoły pnziez teror dyktatorsk 
Następnie zagarnęła władzę przemocą 
klika militarystyczna. Ona to wszelką o 
pozycję przeciw sobie naizywa „bolaze-
wiizmem", celem wprowadzenia w błąd 
Europy, co jednak pfzazi prasę socjalisty 
czną (antśkomumistycraną) oddawna zosta 
ło zdemaskowane. To tż ł ostatnio pojawi 
ły snę pogłoski, zaczerpnięte głównie z 
prasy greckiej, jakoby w Bułgarji wybu­
chnął przewrót komunistyczny. Inne na­
tomiast wieści głosiły, że rewolucjoniści 
obwołali tom republikę. Teraz e!ę okazu 
je, że ten dokonany lub przygotowywany 
dopiero przewrót wewnętrzny }est popie 
rany przez Jugosławię, gdzie ukrywają 
się radykalni ludowcy, socjaliści i komumi 
ści, działający jak widać, zgodnie, jako 
prześladowani wspólnie przez rząd Za-
raaem Jugosławja, na tle porachunków w 
sprawie macedońskiej., posuwa ku grani­
cy bułgarskiej wojsko półmiTjonowe, pod 
aaas gdy rozbrojonej Bułgarji wolno posia 
dać tylko 15,000 żołnierzy. 

Trzeba dodać, że w ositaifinSm czasie 
w Bułgarji wtamógł się ruch imperialisty­
czny, co znów pozostaje w związku z u 
godą włofiko-jugosłe^iańską. Opozyc 
nie jest zadowolona IZJ „pod&trowaniia. 
k i przez Pasicza Mussolaniemu, pr , 
skrajni nacjonaliści serbscy id 

względzie ręka w rękę z separatystami 
chorwackimi, celem dokuczenia zniena-
wid o r - i in t niądowi. Dla uratowania te­
dy > -^^"larniości, rząd ten kieruje pd 
źądliwość Kumów wr inną stronę, po litnjf 
najmniejszego oporu, ku berzbronnej Buł* 
garji, zwłaszcza że ta ekspansja efesaw 
się •folerancją Włoch. Głosi się tedy w 
Jugosławji ideał panowania serbskiego 
na całych Balfkanach f zespoilenia wazyst 
k;'ch narodów bałkańskich pod zwSerzch-
nictweon serbskiej dynastji narodowe},' 
która pono jestwaz od czasów Duszaiha Sil­
nego wałczyła o wyzwolenfte Bałkanów i 
ja rama cudzoziemskiegoi. Co te apetyt} 
„wyswobodzlicielskie" oznaczają na ta­
kiej prochowni świata, jak Bałkany, ła­
two się domyśleć. 

Tych parę faktów izaiczerpnfętych z <* 
st&tnAch na.jakłnialniej\>vjych wydarzeń w} 
starcza do przekonania się, że coś nSecbl 
do poprawienaa lub do skomentowania V 
traktacie wersalskim się znajdzie. To teł 
nie ulega wątpliwości, że orędownictwo 
w obronie absolutnej ndeiykałnoŚcij trak\ 
latu wersalskiego nSedtugo da się utrzy­
mać. Dyplomacja polska praktycznej te­
dy postąpi, gdy aamSast bezcelowych, pro 
teatitarttttftaaisu poczyni kroki realne a 

e uprawnił one interesy 
Suktaibu wersalskfego nie 

m W . R . 

oincarem Spotkanie Mac Donalda z 
Mac Donald za odroczeniem konferencji 

rozbrojeniowej. 

c IftdnomysWiic fiasko melody przymusu 
Rr?ernoc>'." 

• Odrzucenie tedy umowy handlowej 
pratekstem, gdyż w istocie rzeczy 

obalała świadomość więksizościr 

Londyn, 4 marca. 
Agencja Wschodnia. 

Reuter ogłasza komunikat, w którym 
stwierdza, że cel wymiany listów mię­
dzy Polncarem a Mac Donaldem zo­
stał •sfjłgnfęry. Stosmtk! artgleteko -

francuskie weszły w nowe stadium 
Zjazd obu premierów nastąpi w czasie 
najbliższym. Będzie on miał tein wiek 
sze eenaczenie, im więcej spraw zosta­
nie przy tel okazil wyjaśnionych dosta­
tecznie. 

SKUTKI WYMIANY LISTÓW MIĘDZY 
PREMJERAMI. 

Paryż, 4 marca. 
Najglównieiszym przedmiotem roz­

mów politycznych jest w dalszym cią­
gu sprawa wymiany listów międzv 
Polncarem a Mac Donaldem. W ko­
lach politycznych przypuszczają, że 
korespondencja ta nic będzie miała żad 
nych bezpośrednich następstw. Przy­
puszczają raczej, że Mac Donald obec­
nie, kiedy oba rzqdy nawiązały bllsza 
wymianę zdań, będzie się starał n spot 
kanie z Poincarcm. Jednak wątpliwą 
jest rztczą, czy Poincare wobec Innych 
politycznych konferencji z rządami ob­
cymi będzie mógł obecnie udeć sic na 
spotkanie z Mac Donaldem. Poincare i 
Mac DonaM życzą sobie politycznej kon 
krencj i , jednak uważają za konieczne, 
by była ona przygotowana tak dalece, 
Ż3 można' będzie liczyć na konkretne 
Jej wyniki. 

W związku z wywo'dami w odpowie 
dzi Poincarego w sprawie Nadrenii, 
Riihry i Palatynatu miarodajne kola po­
lityczne uważają ijnrawe gwaranci! za 
najważniejszej najcięższe zaeadn.. w 
dyskusji między Londynem 1 Paryżem. 

Znany publicysta Sauerweln pisze 
w „Mat in", że nie może sobie wyobra­
zić, lak może przyjść do skutku porożu 

mienie w sprawie gwarancji na pod-
stawie wymaganych przez Niemcy gra­
nic. Jeżeli AngiJa Jest zdania, że odbu­
dowie handlowej Europy stoj na prze 
szkodzie okupacja francuska 1 belgijska 
musi wzaruian za te gwarancje zapew­
nić tme gwarancje. Arrror w dalszym 
ciągu czyni same zastrzeżenia wzglę­
dem Ligi narodów, która powrnna z od­
powiedzi Poincarego zrozumieć, że nie 
będzie stale mogła rejestrować ukła­
dów o obronie 1 że klucz całej sprawy 
jest jedynie w porozumieniu francusko-
angielskim. 

ZAPOWIEDŹ WIELKIEJ JWOWY 
POINCAREGO. 

Paryż, 4 marca. 
W najbliższy piątek Poincare ma 

wygłosić w parlamencie wielką mowę. 
Jak przypuszczają w mowie tej Poinca­
re iiietylko będzie odpowiadał na inter­
pelację, ale również przedstawi zapatry 
wania, rządu na pewno kwestie polity­
czne a w szczególności stanowisko rzą­
du francuskiego w 'sprawie zagłębia 
Ruhry. 
MAC DONALD ZA ODROCZENIEM 

KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ. 
Polska Aćencja Telegrafic&na. 

Londyn, 4 marca. 
W Izbic gmin na zapytanie posła 

Noara, skierowane do prezesa mini­
strów, czy gotów jest zakomunikować 
izbie ostatnie propozycje rządu, w spra 
wie rozbrojenia Niemiec, prz»dstawIo 

ne sojusznikom, Mac Doński odpowie­
dział odmownie, ponieważ, mówił pre­
mier, propozycje angielskie rozpatry­
wane są obecnie przez konferencje am­
basadorów 

Poscl Hu:ne zapytał, jak Hczne sn 
oddzlciy francuslde i wojska żandar­
merii na obszarze Saary, oraz Jakie bę­
dą przedsięwzięte kroki, aby żandar­

merie te powiększyć, wreszcie, czy 
przedstawiciel AnsUi w radzie Ligi na-

rodów, ofrzymał 'polecenie' ihwaganła 
się odwołania wojsk francuskich z te­
go obszaru? i • ' ̂  ,*! 

Premjer Mac Donald odpowiedział, 
że wedle ostatnich informacji na obsza­
rze Saary, znajduje się obecnie 235 ofi­
cerów i 5400 żołnierzy francuskich: 
Miejscowa ianadrmerja zaś liczy 355 
ludzi. Dnia 10 b. m. ną radzie Ligi na­
rodów ma być przedstawiony program^ 
zwiększenia żandarmerii na terenie 
Saary. Rząd angielski, mówił Mac 
Donald, pragnie jaknajśpiesznlej wpro­
wadzić w życie warunki traktatu poko­
jowego, jednak trudności finansowe, 
stają na przeszkodzie natychmiastowe­
go formowania żandarmerji dla obsza­
ru Sąary. W odpowiedz] na zapytanie 
jednego z posłów, Mac Donald oświad­
czył że chwila obecna nie jest odpowie-
nia, aby przedsiębrać kroki, w celu 
zwołania międzynarodowe] konferencji 
rozbrojeniowej. Wdalszym ciągu — 
mówił dalej premjer — rząd francuski 
nie przedsięweźmle żadnych kroków, w 
sprawie znanego oświadczenia Hender 
sona o rewizji traktatu wersalskiego. 

O obietnicach angielskich z r. 1915 
w sprawie kolonii DJabal, Mac Donald 
oznajmił co następuje: rząd angielski 
na wypadek, gdyby Wielka Bryranja po 
większyć miała'swe kolonie w Afryce, 
kosztem niemieckich kolonji, zobowią­
zuje się | godzi na przyznanie Wio . 
choin, odpowiedniego zadośćuczynienia 
na granicy w północ Myca feoioafeek airy 
kańskich. Rząd wioski, zażądał pr»y-
ziranlla sobie obszaru 3 razy większego 
niż Belgia. Rząd angielski godził się 
na to, podwarunkiejn. że odstąpienie te­
go terytorium będzie traktowano iako 
cześć ogólną uregulowania wszystkich 
spraw, rozpatrywanych na konferencji. 
Rząd wioski, mówił Mac Donald, wa­
runki te przyjął swego czasu. Obecnie 
jednak, określa Je, Jako nie nadające się 
w danych stosunkach do przyjęcia. 
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Sposoby zabezpieczenia się przed zdradą 
małżeńską. 

„Żelazny pas czystości" w historycznym zarysie. 
W „Gazecie Adirninistoracji i Policji 

Państwowej" umieścił prof. dr. W. 
Grzywo-Dąbrowski ciekawy arty­
kuł p. t.: „Sposoby zabezpieczenie się 
przed zdradą małżeńską" Podbijemy 
go poniżej z nieznacznemu skrótami. 
Od bardzo już dawna stosowano 

najrozmaitszej sposoby w celu zapobie­
gania zdradzie małżeńskied ze strony 
kobliety, naogól Jednafk z wątpliwem po­
wodzeniem. 

U niektórych ÓuSsScb szczepów męż­
czyźni ubieraią swe żony w mocno skó­
rzane spodnie, z małemi rozcięciem w 
Środku, nieharnującem załatwienia funk 
cjj fi^jodogicznych. lecz untemożliwiają-
cem stosunek płciowy. Inne szczepy do 
narządów płciowych kobiety przywią­
zują sito lub muszle, moface chronić nie­
wiasty iprzed zbyt natarczywemii zale­
cankami osób nfeupraiwnionych. 

W czasach późniejszych — przyrzą­
dy tego rodzaju zostały udoskonalone; 
zamiast muszli lub sDta zaczęto stoso­
wać pasy z żelaza lub innego metalu, 
składające się z dwóch częscJ, tyłned — 
wygięteij odpowiednio do konfitguracjj po 
śladków I zawierającej dość duży ot­
wór, oraz przedniej — równie* dostoso­
wanej do sklepienia brzucha; w tym 
blacie zmafjdowail sje otwór zniałcznfie 
mniejszy. BtaWy te by ły połączone ze 
sobą zawiasami, a naokoło pasa 'kobiety 
przytwierdzane za pomocą mocnego 
paska, zamykanego ńa kłódkę, od1 któ­
rej klucz miał zawsze przy sobie mąż i 
w miarę potrzeby ipas ten otwierał 
Tak skonstruowane zamknięcia umo­
żliwiały kobiecie zółatwDenie funkcji; ft-
zijolggticznych, nie pozwalały natomiia&l! 
•na dókonanjb stosunku 
otwarcilai pasa. 

W naefkttórydh tego 
rządach oekrormyclh" 
koło znaijdlująceigo sile 
ru, ostre kolce łub 
przy ir(róbach stosunku pic 
żało nieostrożnego koc] 
wie okaleczenia. 

Twórca i wynalazca tych' 
jzystoścl" był, Jak się zdaje, niei 
v. Carrartai w końcu 14 wfleku; mąifiBR 
lwsiadał ISozny lianem, będąc zaś zmu­
szonym często opuszczać dom, zabez­
pieczał w ten sposób wierność swych 

, pań baranowy eh Podczas wypraw ktray 
żowycli podobno często stosowano 
wspomnfaine pasy; mężowie ,.zamykali" 
swe żony przed udaniem się na długo­
letnie wyprawy, wojenno przeciw nie­
wiernym. 

Skutefic Jednak ale ztatwsze był tfle-
wtny, gdyż 1 wtfledy nile brakło zdóBnych 
ślusarzy, którzy potrafiSf dorobić, klu­
czyk do kłódki, pas zamykającej, nle-
zarwsze zatem obecność męża, posiada­
jącego kJuczyk, była koniecznością do 
zdUęcia pasa. 

Zdawałoby słę, te tok! barbarzyński 
sposób traktowania kobiety znikł z u-
stąptenflem mroków średniowiecza, lecz 
fakty mówią co innego, 

W roku 1870 w Botouf, pewien' ślu­

sarz „zamykał" w sposób powyżej po­
dany swą żonę nite (tyle, co prawda, z 
obawy przed zdtadą, lecz w oetu za­
pobieżenia stratom materialnym: czło­
wiek ten zmuszał żonę do uprawiania 
nierządu i ciągnął zyski z tego proce­
deru ; obławiając się, że będzie ona „pra­
cowała" na własny rachunek w pew­
nych fazach nakładał jej wspomniany 
pfcs. 

W 1911 w Kaschau istniało „stowaray 
szenie czystości", do którego należały 
sctJki pań i panien z t. zw. towarzystwa. 
Członkinie ślubowały czystość przed 
wstąpieniem do stowarzyszenia; wed­
ług statutu musiały pne nosić „pas czy­
stości", składający się z 16 węzłów. 

W roku 1903 w „Reichsanzeiger" — 
(gazeta urzędowa niemśecto), ukazało 
się ogłoszenie o prawnie zabezpieczo­
nym pasie czystości. W ogłoszeniu ton 
było zaznaczone, że są do nabycita sie-
di ochronne przeciwko zdradzie małżeń 
sklej, podany był numer patentu t do­
kładny adres, gdfcie można było przy 
rząd1 Den nabyć. 

Aż do ostartnfch czasów w Polsce nie 
by ły nam znane tego rodzaju przyrządy 
1 sposoby ochrony wierności małżeń 
sklej, niedawno jednak mieliśmy sposo­
bność spotkać się ze sprawą, gdzie po­
wodem zabójstwa męża przez żonę b y 
ło wHaiśnie sKlosowante przez niego maj­
tek ochronnych, które on wkładał żonie 
często pod przymusem, w celu unie­
możliwienia z d T a d y małżeńskiej. 

Okoliczności sprawy by ły następu 
jące: w listopadzie 1921 r. w pewnej 
wiosce został znaleziony w łóżku trup 
niejakiego X. t zawodu grajka wiejskie 
go. Przy oględzinach zwłok stwierdzo­
no, że został on zablity wystrzałem w 

'owę z jego własnego rewolweru, żo 
zmarłego twierdziła, że mąż popeł' 

mobójstwo w przystępie rozstroju 
go, lecz dkolicziności sprawy 

Przewód1 sądowy zaprzeczył te 
kwntest wszystko przemawiało 

że grajek został zabity przez 
Dochodzenie pierwiastkowe i prze 

wód sądowy w 2-ch instancjach odsło 
nil dramat, który przeżywała u boku 
męża przez szereg iat oskarżona o za­
bójstwo potni X 

Zabity p. X. był alkoholikiem, czło­
wiekiem niezupełnie normalnym, z ni 
kim we wsi nie żyi . nikt go nie lubił ' 
powszechnie go unikano. Żonę swą bił 
i maltretował w najrozmaitszy sposób, 
małżeńską, a chcąc temu zapobiedz, 
oraz ciągle ją podejrzewał o zdradę 
zmuszał ją do nakładania majtek przez 
sSebie, jak się zdaje, skonstruowanych, 
w cełu zapiobleźenta ewemttualnym sto-
surfkom płciowym pozamałżeńskftm 

Majtki te by ły uszyte ze zwykłego 
grubego płótna, w kroku zaś w okolicy 
otworu stolcowego i niatrządów płcio 
wydh, była umieszczona siatka ze sznur 
ka o oczkach dość wąskich; funkcje f i 
biologiczne przez tę siatkę od biedy 
mogły być załattlwlane, lecz stosunek 

mógł bez przecięcia lub bez zdjęcilai maj­
tek. 

Majtki w pasie były spięte ząpomo-
cą wąskiego skórzanego paska, zaimy-
kalnego na małą kłódeczkę, otwór dla 
klucza po zamknięciu bywał przez mę 
ża zalutowany ołowiem. Pan X przez 
lat 4 w ten sposób więził żonę, nlakła 
dając jej, często przemocą, wspomniane 
majtki przy każdym wyjeździe z domu, 
co następowało często, gdyż był on 
zawodu gratjklem wiejskim i wędrował 
od wsi do wsi calemi dniłami. 

Oskarżona X w pierwszej Instancji 
była skazaną na 4 lata wlezienia. 

Sąd epelacyjny zmniejszył karę do 
1 r., biorąc pod uwagę nieitylko czyn pa­
ni1 X.. lecz także warunki, w jakich zo­
stał dokonany, a mianowicie: siUny afekt 
wywołany i pOdtrzymywiany bezustan­
ną zniewagą ze strony męża, należy 
zdyskwalifikować oskarżenie płerwoDne 
r uznać ją winną l i tylko spełnfenfia prze 
stępstwa w a r t 458 cz. I I k. k , za co 
wymierzył jej karę Jednego roku wię 
ziemia, zastępującego dom poprawy". 

Prof. dr. Grzywo-Dąbrowski 

Z muzyki. 
Niedzielny koncert 

popołudniowy. 
P. Juliusz Thornberg ma wszelkie da 

ne skrzypka, który umie grać dla public; 
ności i potrafi grą swą słuchaczów por­
wać. Cechuje go duży temperament, za­
cięcie wirtuozowskie, potężny ton, śpiew 
ność i słodycz kantyleny. Koncert Bra­
cha w jego wykonaniu wypadł świetnie, 
zwłaszcza druga część, doskonała w sze­
rokim, pełnym głębokiego ujęcia potrak­
towaniu frazy. Lecz muzykalne aspiracje 
artysty nasuwają pewne zastrzeżenia: po 
potężnej „Ar j i " Bacha — taki błyskotli­
wy, pozbawiony smaku muzycznego „ka­
wałek" jak „Carneval russe" Wieniaw­
skiego — aayż to nie jest zbyt wielkie u-
stępstwo na rzecz spragnionej akroba­
tycznych produkcji publiczności? Słucha 
czy należy zawsze kazftałcilć, siad zada­
niem każdego artysty—wykonawcy jest 
dać maximum tych. wrażeń muzycznych, 
które podnoszą a nile deprawują smak. O 
tern należy mawsze pamiętać, i to bez 
względu na to, co pierwotnym upodoba­
niom pewnej części publiczności schle­
bia. 

P. Alfred Hoehn jest pianistą, w któ­
rym nie wSipudomio, co więcej podzfiwiać: 
czy iskrą bożą roznieoony płomienny tem 
perament, czy skończonoić techniczną, 
czy to bogactwo natury artystycznej, któ 
ra potrafi tyle odrębności uwypuklić w 
charakterze każdego dWeła, Jeślij nawet 
zbytnia żywiołowość zmąciłan ieco linję 
interpretacyjną i umiar, jaki 

zalety wspomniane wystąpiły w całe) 
pełni. 

Sonata Kreutzerowska zakończyła nł« 
co zbyt obfity program koncertu. Wole­
libyśmy ją byli usłyszeć na początku, a 
nie wtedy, kiedy pewne zmęczenie tak 
wykonawców jak i puMiKazność dawało 
się już wyczuć. Mimo to i tutaj artyzm 
Thornberga i Hoehna uwidocznił się w 
wykonaniu jednolitym w brzmieniu 1 fra­
zowaniu, a mocnym w oddaniu burzliwe­
go nastroju dzieła. 

L, P, 

KONCERT SZYMANOWSKIEGO. 
Znakomity pianista p. Feliks Szymanowski 

wystąpi z recitalem własnym w sali T . M . M . w 
sobotę dn. 8 bm. Niezmiernie interesujący pro­
gram oraz osoba artysty niewątpliwie ściągną 
licznych zwolenników sztuki planistyczne}. 

POPIS U C Z E N I C PROF. ST. N I R N S T E I N A . 

W sobotę, dnia 8-go marca, o godz. 4-e] po 
poł. w sali Tow. miłośników muzyki (Traugutta 
Nr. 1) odbędzie się popis uczenie prof. Stanisława 
Nirnsteina. Urozmaicony program zapowladi 
fortepianowe koncerty Haydna, Mozarta, Beetht 
vena, Salnt-Saensa oraz utwory d'Alberta, Lisz­
ta i in. Bilety wcześniej nabywać można codz 
od 6—8 wiecz. w kancclarji T . M . M., zaś w dni« 
popisu przy kasie. 

ŁÓDZKA O R K I E S T R A F I L H A R M O N I C Z N A . 

X X I I I wielki koncert abonamentowy pod d ; 
rekcją Zdzisława Górzyńskiego odbędzie się w 
śiodę dnia 5 marca z udziałem śwtetnego skrzyp 
ka duńskiego Juljusza Thornberga, który samlast 
zapowiedzianego koncertu Czajkowskiego, ode* 
gra z tow. ork. koncert E-dur Bacha oraz po ra i 
pierwszy w Łodzi przepiękny koncert H-moll 
d'Ambroslo. Orkiestra odtworzy „Patetyczną" 
Czajkowskiego. 

Wniedzielę, dnia 9 marca odbędzie się 
X X I I I Poranek symfoniczny Beethovenowski pod 
dyr. T . Rydera, który poprowadzi V I symfonję 
Beethovena („Pastoralną*^. Szczególne zaintere­
sowanie wywoła niewątpliwie udział znakomitej 
śpiewaczki p. Comte-WilgockieJ, która odśpiewa 
„Pieśni Szkockie" Beethovena z tow. fortepianu, 
skrzypiec i wiolonczeli. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, t. j . w środę, teatr miejski daje świetną 

sztukę znakomitego autora Lindaua p. t. „Proku­
rator Hallers" w świetnym wykonaniu naszego 
zespołu z p. J . Boneckim, znakomitym odtwórca 
roli tytułowej na czele. 

W piątek premiera, dana będzie kom. w 3 
aktach Maurice Dounaja p. t. „Polowanie na m c i 
czyznę". Reżyser Kazimierz Wroczyńsk i 

niezbędny 
jest dla odtwoitoenia „Appassionaty" Be-

płciowy w żaden sposób odbyć się nie ethoveaa, to w „Karnawale" Schumanna 

r 

Nowe modele 
poleci 

Artystyczny Męski Zakład Krawiecki 

Łódź, Hot rRowsKa 107. — Te le fon 24-74. 

Posiadam wielki wybór materiałów 
krajowych i wykwintnych angielskich. 
Przyjmuję z własnych i powierzonych 
1397 materjałów. 

W kolisku potwornych 
zbrodni. 

Tragedja rodziny Cencich*. 

Po upaidku monarchjSi Brązu eakaptu 
rzonego, a potem jawnego legaltymisty 
Karola X, otrzymał w biedzie żyjący 
Stemdhal urząd konsula w Civitn-
Ve>ochia, Było mu tam nudno ji wyjeżdżał 
aztasem do nielubianego pnoezeń Paryża. 

Fortunat Strcwskl, mówi w mrjtn „O 
6razie literatury francuskiej w 19 w." » 
doskonałości formy, „roe!anchol!'ifcnych i 
prawdziwie wzruszających w swej bez­
osobowości", „kronik w<J\oskich", które 
len profesor Sorbony uważa aa arcydat* 
ło „z punktu widaeaia artystycznego". 

Zresztą udaje eĄę wątpić w .^wusłezie-
nSe kronik, na które się St«ndhał powo­
łuje. 

Boy, który posiada więcej intuicji, niż 
wszyscy profesorowie Sorbony, wie, że 
to są kroniki i przypisuje im nawet pe­
wną oschłość, wynikającą z bezosobiste 
go stosunku poety do tych utworów. 

A jednak Stendhal siebie całego wtła 

cza w ramy tych untoweDitnowawych kro­
nik, w których ujawnia się jego zapał 5 
namiętność, a wstępy przepojone są tak 
d!a niego typową autoanalizą. 

Sfcendha!, zaglądnąwsa w pożółkłe 
pergaminy, odświeżył je ł taijemniazie o-
swietlił zakątki dusz minionego pokole­
nia, tak, jak to czynił z współczesnem po 
koleniem. 
, Jak syn cieisli, Juljan Sorel, coraz bar 
dziej w górę się wspinający jest plastycz 
nym okaaesn aMcszcnucha francuskiego 
19 wieku, tak i posłaoje e renesansu wło 
ekiago mają w sobie takie caaamienne ry­
sy, taką tężyianę (co Jest eapewne więk­
szą zaisl}ugą Stendhala, niż kronikarzy), 
że przyczyniają eCę do zgłębienia Odro-
daemja. 

Coś niesamowitego jeal w tem, że gdy 
umarł tsn człowiek, którego pewien wy­
magający krytyk (Suares) stawia ponad 
Gottem, kroczyły za jego trumną trzy 
osoby... 

A za trumną Wilde'a, chrzestnego syna 
króla szwedzkiego, obok Szekspira ; By 
rona największego poety angielskiego, 
wszechwładnego dyktatora mody w Wiel 
kiej Brytanji i Francji, urodziwego, wy­
mownego, olśniewającego, a tak 6 ł a w n e 
go estety, solo siedem osób,.. 

Tak kończą genjusae, których współ­
czesne pokolenie ozłlaca takim blaskiem 
sławy. 

Jakże tragicznym jest los Słowackich 
i Norwidów, którzy przez wieko trumny 
spoglądać mogą na działanie 6wej „siły 
fatalnej"? 

Czy to dość sowita nagroda za doczes 
ne cierpienia?! 

Stendhal nie lubi Francji. 
Naweft po tematy sięga do Włoch. 
We Francji 16 w. wid/:d ducha galan-

terjl, zaś w e Włoszech ówczesnych ne-
raijętność, która „dała życie Rafaelom, 
Gjorgionrom, Tycjamom, Corregiom, pod­
c z a s g d y Francja wydała wszystkich tych 
wielkich ryceray 16 wieku, nieznanych 
dzisiaj" (,,K*ieni z Castro"). 

Mutatiis mutandis jest to pogląd Stend 
hala o każdera stuleciu. 

PraeałkzTiym typem j e s t w ł o s k i karbo 
n a r j u s z Piętro, dla którego betngrauiczna 
miłość do wolnych Włoch jest jedyną n* 
r a i ę t B o ś c i ą . Dla k o b i e t y V«iniwy Va«ini t ą 
namiętnością staje się miłość do jednost­
ki, do Petra. Stąd powstaje konflikt, k t ó 
j y uwydatnił z siłą Stendhal, a s o o t ę g o -
wał swą królewską polszczyzną Boy. 

Innym jego ulubionym bohaterem to 
rasowy Włoch Fabrycjasz del Dongo, 
chrpgya^cy się po śmierci wkpchąnej matki 

swego dziecka do pustelnij parmeóskie] 
(klaszboru Kartuzów). Książkę tę omówi 
liśmy w „Rcpuiblice". 

Owocem entuzjazmu dla Włoch to lak 
że „kroniki włoskie". 

Jedna z nich izajmujc się ohydną tra­
gedja Cencich, 

Żadna okropność, hi potworność w 
„Beatrix Cencj' Słowackiego niema w 
sobje ani w części tej grozy, jaka bije z 
kroniki, podanej przeta Stendihala. 

Tę kronikę poprzedza poeta pięknym 
wstępem, w którym uważa Franciszka 
Cencj, możnego RrymiansW z 16 wieku 
za Don Juana, wskutek jego namiętności 
„urągania opiniji", ,,wprawienia w zdu­
mienie głupców", wśród których żyje", i 
z powodu pragnienia odróżnienia się od 
pospólstwa. 

Donjuamizim Firaneiseka C«niei upatiró 
je francuski realist* głównie w tem, ż* 
kpi z tego, eo wsizysey szanują. 

A był to potwór jedyny w swym ro* 
di&ju. 

Gdy go ktoś obraził nalsłął siepaczy » 
już było po tym czfjowieku. 

Trzech synów wysłał ma unśwersyt** 
do Hiszpanji, a rozikosz znajdował w teifl 

że im nie pKOsyłał pieniędzy i rzucił o a 

pastwę skraioei. i*S ° id&P* 
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Dziś: Popiel. Adrjana 
Jutro: Wiktora M . 

Wschód słońca o g. 6.30 
Zachód o g. 5.05 
Wsch. księżyca o g. 1256 p. 
Zachód o g. 8.32 r. 
Długość dnia 10.22 
Przybyło dnia g. 2.56 

KOOPERATYWY OTRZYMAJĄ 
WIĘKSZY KREDYT. 

Nb) irosledzeni&u -delegacji wydalam 
handlowego, które odbyto sie pod. prze-
iWodfoiotwieni p. ławnika Muszyńskiego 
IW ponitedziidelM. dnia 3 marca, obrado­
wano nad spnaiwą kredytlów, udzłeła-
lf"ch orzez wydział handlowy koomra-
fywom. 
. W wynflku dyskusji delegacja wy­
działu hawdllowegio, iriraginąc przyjść z 
pomocą niieziatmoznej ludności m. Łodzi', 
jtrcłrwalliiła dotychczasowe kredyty, u-
dzidane kooperatywom, powiększyć. 
Kredyty te obecnie mają wynooić: dla 
koopeTaiDywy „Wyzwolenie" — 4,5 
miliarda, „Łodzianina" — 4 mflljardy, 
*,Zorza" (Widizew) — 2 milljardy, 
..Dźwignia' — 1,5 miliarda, „Rola" — 
1,5 mirUardiaj, „M ło t " — 1,5 miijatrda, 
i,Nasze Wyzwolenfiie" — 1,4 miliarda, 
*Stacja ŁódŹ-Kafeka" — 1,2 mfllanfet 
wSomopomoc Urzędnicza" — 1,2 mili jar 
da, „Wfisła" — 1 mfflja-rdi, „Posiew" .— 
1 miOjaird, i „Praca" (Chojny) — 0,6 mrl 
Jarda. 

Miejskie wieczorne szkoły po­
wszechne. Z początfkiiem roku szkol­
nego 1923-24 wydział oświaty i teltury 
toarganSizował wiieczome szkoły ipo-
wszeohne z programem pełnej 7-mio 
klasowej szikoly powszechnej państwo­
wej. Do wieczornych szkól powszech 
Dych przyjmowana jest młodzież od lat 
114 (przymusowil rocznflka 1908 i 1909), 
oraz htdzie dorośli. Kończącym Masę 
7-mą wydawane będą świadectwa ipo 
Wożeniu egzanninu przed specjatniie" po­
wołaną komisję egzamimac. Szkół ta­
kich umchomiiiano 6. Lekcje w szko­
łach odbywają stJe 5 razy w tygodniu 
l*>_3 godziny dziennie. 

IW czwartym kwartale uczęszczało: 
w miesiącu październiku 975 słuch, 
tem 582 mężcz. i 293 kobiety, 
w miesiącu listopadzie 1.075 słuch. 

W tem 601 nięźcz. i 474 Iktobilety, 
w miesiącu gnidrfu 1.055 słuch, w 

f«n 581 mężcz. i 474 kobltefty. 
Młodociałnych roczmka. 1908-1909 th 

ćzęszczało 581: młodzteźy w wieku od 
łat 16—18 — 361 osób. dorosłych 113 
Oiób. 

„Dziennik zarządu m. Łodzi". W y ­
szedł z druku nr. 10 „Dziennika zarzą­
du m. Łodzi". Na treść numeru składa­
ją się: „P. Albert Thomas w Łodzdi"; 
.,0 czyn obywatelski"; protokół iposie-
dzemilai rady miejskiej z dnia 21.2. 24 r.; 
sprawozdanie z działalności oddziału o-
brachunkowego; obwieszczenia I okól 
nlki; krontilka miejska; przegląd samo­
rządowy. 

AdTes nedlakcjl l administracji'' Po­
morska 18 (1 piętro) teł. 2-93. 

Wszystkim, którzy okazali nam współczucie po zgonie Męża, Ojca, Brata naszego 

B. P. 
Bernarda 

D o b r z y ń s k i e g o 
oraz wszystkim, którzy przyjęli udział w oddaniu ostatniej posługi wyrażają serdeczne 
podziękowanie. 

Żona, dzieci i rodzina. 

Gtui Pro Quo. 
Występy „Qui Pro Quo" w Łodzi 

stałe ciesizą się powodzeirfiem. Ten jedy­
ny w Polsce — uprawiający satyrę poli­
tyczną — teatr, zyskał sobie w Łodzi szc 
rokie rzesze sympatyków, którzy zawsze 
z entuzjazmem oklaskiwać będą wesołą 
brać quiproquacką. I wczorajszy pro­
gram nie zawiódł oczekiwań. Lewiński, 
Bodo, Barański, Cybulski, Jastrzębski, 
Ordonówna, Pogorzelski i Beteherowa to 
„pewniaki", na które można „stawiać", 
będąc pewnym wygranej. A nojrzęsistsee 
oklaski zbierał na „programie otwarcia" 

L Bodo, czy to jako wytworny piosen-
rz, czy jako pełen djabełlskiego tempe­

ramentu tancerz, czy jako doskonały ak­
tor charakterystyczny. Jastrzębiec zare-
pretaentiował się nfie po raz pierwszy zre­
sztą — jako aiutor-recytator ciętych sa­
tyr politycznych; Boroński zbierał okla­
ski za monolog ( fakcjowy", Lawiński wy 
woływał kaskady śmiechu czytaniem 
„Expre>ssu Czerwonego" — a urocze 
dwŁe „jedynaczki" Ordonówna i Pogorzel 
ska grajy, tańczyły i śpiewały m taką w er 
wą i humorem, iż rozbawiona i rozbrojo­
na czarem „dftv quiproquiackich" publacz 
mość — nie pozwalała im formalnie zejść 
ze sceny. 

Z gracją tańczyła p. Reńska, dzielnie 
sekundował jej p. Kospuitstki, a pałeczka 
kaipelmistrzowska p, Wiehlera poprostu 
dokazywała cudów. Publiczności po 
brzegi. >— p — 

DZISIEJSZA PREMJERA W „QUI PRO 
QUO'\ 

Dzflś „Qui Pro Quo" daje preanjerę. 
W programie kilka tryskających humo­
rem skeeray, nowe numery solowe, balet. 
Między innemi Bodo występuje, jako 
Charlie Chaplin! którego — wedle słów 
prasy warszawskiej — kreuje fenomenal­
nie. Premjera wywołają w mieście wiel­
kie zainteresowanie. 

TRAGICZNY ZGON LOTNIKA. 
Jak donoszą z Londynu, najsłynniej­

szy w czasie wielkiej wojny lotnik an-
gBelskł, pod';iułkowilk Travers, zginął na 
lotnisku Groydon. 

Travers próbował nowego samolo­
tu, simlk jfcrinafa odtmówił rtagłe posłw-
szeństwa i Travers spadli z samolotem 

Z powodu śmierci 

MAKSIA KAHLERTA 
składam Rodzicom Jego wyrazy szczerego żalu i głębokiego 
współczucia. 

J. Birnbaum. 

Z powodu śmierci 

MAKSIA KAHLERTA 
składamy Rodzicom jego wyrazy szczerego zału i gorącego 

ilnbe i S-ka. 

Nad czem obrado^ 
Rada 

I. Korminlkaty. I I sprawozdania KO 
misji radzieckich: a) koimiisja pracy W 

przedniiocfiie przyznania magistratowi 
dalszego (kredytu na orowadlztenie afcfcjfl 
pomocy dla he^obotrrycih: b) komisji 

skaTbowio-łwdżeitowefl w pireedrrtfodte: 
1. przeliczania na franki złote opłat 

na/nydii przez mtaigMraltl m. Łodzi 
za Świadczenia, okazywanie nniteszkań-
cem m. Łodzi przez WYDZIAŁ ZDROWOT­
ność* publicznej. 

2. ustalenia we frankateb e8otyc3i w y 
sokoścd! opłat, pobieranych za utrzyma-
nta osób, odosobnionych przymusowo 
w miejskim dOrrru BzoĆiacyjnym. 

3. Mdziełertia saoregowł ^ ty*u(c i l 
wychowawczych sxibsydjum z fundu­
szów mlBejsiklch na j . UMIU. .1924 (ref. r. 
Turskij). < ,W>; i * . • \<i • 

4. udzfetenia Tow. rzemSeShrlczemu 

w czwartek 
;a. 

„Resursa^ w Codzl loofices^ na prawo 
urządzania I eksplo&tttacji targów rze-
mDesMczyoh ijafeioteż nstałemia wyso­

kość* opłarty koocesyjnied (ref. Ł Id!żV 
kowskjj). 

5. zezwotenSa cechowi kominiarskie­
mu w Łodzi na pobierainjie w złotych 
poMcich opłat za czyszczenfie kominów 
(ret r^KarMskU). 

6. statutu o podaltku od! psów tta 
rzecz kasy mfejsktej m. Łodzi; (ref. r, 
Waistzlkiewdcz). 

c) IrornasjI db sjpiraw ogólnych W 
prze<JmJocale: 

1. zradufKOwajiSa flbscł łóżek etafu-
wydh w milejskJm szipfitału dla wemery 
cznfe chorych kobiet przy xL Tramwa­
jowej (ref. r. Romanowski 

2. otwarcia oddziału poczfewego W 
Bałutacli (mef. r. Knor). 

l ym chlebie musieli wracać do ojczyzny. 
' Doszło dio tego, że synowie prosiła pa 

Męża Klemernsa VI I I aby zbrodniczego 
'JJca na śmierć zasądził. 

Cenci nienawidząc żony i dzieci, co­
dziennie kijem bił swoje obie córki, a Be 
*jtryczę (której wspaniały obraz Gwida wł 
* w galerji Barberini) zamknął w jed-
£enj skraydłe swego ogromnego pałacu. 
Była przecudną; Franciszek Cecj zako­
CHAŁ się w niej, ałe ten potworny sadysta 
"ił swą czterna«toiletniią córkę. 

Grożbnmi i anfrą próbował ją zgwałcić 
I kromka d«ltj opowiada: 
~..in»« wstydzu kłaść w jej łóżku, 

*fcm będąc iziupełnie nagL Przechadzaj się 
* nią po salonach pałacu, będąc zupełnie 
°i>nażany; pc-czera wiódł ją cło łóżka żo-
tyi iżby przy bla«ku lampy biedna Lukre 
^a. mogła widmeć, oo on robi z Beatry-
t*ą". 

Ten wyrodek natury wmawiał w nie-
**cześliwą dziewczynę, te z takich karai 
>łczych związków rcdlzą »ię «,afwiękfli 

A bił ją •oraz bardziej. 
k pałaeu Cencich pnaebywał oz^sto 
! ^ny motnsiŁgnor Guerra, bardiao przywią 
s^Y do Beatryczy, dla której podobno 
^ n ą ł poraucijć szatę kapłańską, aby ją 

Beatrycze j jej macocha Lukrecja po­
wzięły plan zamordowania Franciszka 
Cenci, 

Piny pomocy monsignora Guerra na­
jęto drwóch dbirów, wasałj starego, po­
dejrzliwego Cenci. 

Stchórzyli. „To hańba i wstyd, zabijać 
biednego uśpionego starca", mówili c| 
•wrogowie zbrodmiiarza. 

Beatrycze zdołała ich zagrzać do o-
hydnego czynu. | 

Kobiety same a wciągnęły trupa przea 
liczne poko'je aż n* galcrję, z której zrzu 
ciły męża i ojca do ogrodu. 

Szesnasty wiele! Wiek Odrodzenia! 
Sprzątnąć kogoś ze świata to jakby dfci-
»iej«ae ,,Da!eń debry", o/y „Do widze­
nia"... 

SfclachetBy Morsignor Guerra nasyła 
dwóch zbirów^ by zamordowali morder­
ców Franciszka Ceaciefo. 

Nie udało się. 
Terać nasłano setki szpiegów i zbi­

rów na Gtierrę, który w przebraniu kule 
jąeego ceglarza uciekł w oczach tych, 
którzy go scnukalj. 

Ucieczka ta poruszyła Rzym cały. 
Wzięto nator tury Lukrecję i Beatry 

czę Cenci. 

Lukrecja wyznała zbrodnię skryto­
bójczego morderstwa, ale Beatrycze har 
do modła wszystkie męka!. 

Gdy ją wiełsizairoo izia włosy, musiała 
przy konfrontacji z Lukrecją wyznać 
prawdę. 

Papież polecił bezzwłocznie przywią­
zać je do ogonów niesikiełzanych konik by 
w ten sposób okropną śmierć znalazły 
wrerB o braćmi Francjsdka Cenci 

Zadrżał Rzym od krańca do krańca, 
Klemens VI I I złagodzi} surowy wyrok 

i nakazał gubernatorowi Rzymu osądzić 
sprawę. 

Magnaci rzymscy daremnie obchodzi 
l i wszystkie pałace głównych kardyna­
łów z prośbą, by przynajmniej na ruserto 
WANIIIU nie tracić kobiet, ALE w murach 
więnienia. 

Przebudzono" kobiety i cdraau na sza 
fot POWLECBONIO, 

„Jak to możliwe, o mój Boże, wołała 
Beaitrycie, abym nlespodżiamiie musiała 
umrzeć?" 

Tłum falował jak łany abóż, porusza­
nych wiatrem. 

Lukrecja, wchodząc na szafot, bezti-
stanmie płakała, ale Beatrbc okazała siłę 
woli. 

Straszliwym jest opis ostatnich chwili 
obu zbrodnia rek. 

Wprzód zginęła Lukrecja. 
Beatrycze przedziwny WDZIĘK Tncho. 

wała takie w momencie stracenia. ZARZI 
oiła na siebie welon ze srebrnej lamy ! 
białe, atłasowe panttofle, wytworni? za> 
sztmirowane. 

Gdy koóozono szafot dla niej, runejł 
trybuna, pod napfirem ciekawych i vrieb 
z nich się pozabijało. 

Głowę podała sama pod topól-, by ka1 

się jej nie dotknął. 
Pożoga słoneczna tak prażyła, że prz* 

prawiła wielu ludlai o mdłości. Przy ror-
chodzeniu się żądnych wrażeń tłumów 
zginęło wiele osób, bądź uduszonycl 
wskutek tłoku, bądź sibratowanych prz» 
konie, 

Beatrycze, w chwili gdy STALOWE «. 
sttrze toporu dotknęło się jej wspaniałej 
kędzierzawej blond główki, ukończyli 
szenaście łat! 

Oto jest łzami, krwywdaroij i krwią oca 
kająca historja abrodiniczego domu CSM 

Dr. Wilhelm Fallck. 

*) Stendhal: Kroniki wfoskie, prretoiy! B» 
Nakładem „Przeglądu wieczornego" 1923. Wa* 
szawa. Bibl jotekaBoy'a Nr. 1*. 



Str. 6". R E P U B L I K A 

Strejk w przemyśle załamał się. 
Związek „Praca" przeciwko strejkowj. 

„Widzewska Manufaktura'' łamie umowę waloryzacyjną 
W ckniu wczorajszym de facto strejk 

w przemyśle włókienniczym był pra­
wie całkowicie zlikwidowany. 

Praca została podjęto) zarówno w 
rirzcmyśle wełnianym jak i bawełni-
nym. 

Do załamania) się strejku przyczyni­
ły się zwłaszcza tarcia między związ­
kami oraz kompromisowe zmartwienie 
zatargu w całym szeregu fabryk, w 
których już w pierwszym dniu słredfdu 
potf^to pracę. 

W dniu wczorajszym na (lite IWcwî  
db:j i strejku, powstał cały szereg za­
targów, które jednakże zostały szybko 
załatwione. 

Teoretycznie związek Masowy pro­
klamował kontynuowanie strejku. Jed­
nakże większość członków tego związ­
ku irrrzystąpiKla! do oracy. 

ZWIĄZEK KLASOWY ZA KONTYNUO 
WANIEM STREJKU, 

W związku z uchwalą komitetu wyko 
nawezcgo iziwiązku klasowego, zmierzają 
cą' dio kontynuowania bezrobocia., odby­
ło ssę onegdaj ogólne zebranie delegatów 
fabrycznych. 

Jako referent wystąpił p. Muszyński 
który wskazał, iż cala sprawa strejku 
przyjęła cMwny obrót, gdyż wwłązek za 

wodowy „Praca" którego kierownicy po 
stanowili strejk, wydał delegatom Sonę in 
formacje, wskutek czego w niektórych fa 
brykach pracowano. 

Następnie p. Dairt/folewiez wskazał, że 
obecne obrywanie płac jest jeszcze drob­
nostką wobec tego, co przemysłowcy za 
mierzeją uczynić. Uważają oni, iż płace 
obecne są zbył wysokie i chcą przystąpić 
do ich rewizji. 

Między innemi prezes „Widzewskiej 
Manufaktury" Oskar Kohn unieważnił 
dotychczasowe umowy i ustalił nowy cen 
nik płac, według którego stawka robotni 
ka podwórzowego wynosi 2 z\, 27 gr., za 
miast ustalonej umowy stawki 2,66 \ w 
tym samym stopniu będzie usiłował obni 
żyć płace robotników wszystkich kate 
gorji. 

Wogole preemysJowcy wystąpili o-
becnie we wszystkich kferunkach prze­
ciwko robotnikom i nawet usiłują prze 
dłużyć dzień pracy do 9 godzin, jak to 
chce urządzać tomaszowska fabryka szłu 
cznego jedwabiu. 

Referaty wywołały ożywioną dysku­
sję, podczas której piętnowano stanowi­
sko mraąizfców — które Inne przyjmują 
uchwały, a inaczej postępują. 

Po ożywionej dyskusjj) przyjęto wnAo 
cek zarządu głównego, by ogólny strejk 
dalej kontynuować, (b) 

Strejk pończoszników i trykociarzy 
zaostrzony. 

Dotychczasowe pertraktacje nie doprowadziły do 
porozumienia. 

Prawo i życie. 
Echa wyborów da Rady Miejskiej. 

0 nowina w lokalu o. k. z . 
się zebranie cończosznik' 
nile Grykotarzy, na 
sytuację wytworzoną 
znanie 34 proc pod' 

Jako referent 
czący bonrittotu 
skJ, (kttóry złożył sprawę 
tycihczasowego przebiegu 

Ze sprawoedanJa wynika, IŻ prze­
mysłowcy bezwzględnie obstają przy 
swych propozycjach. 

Do kmil*etu strejkowego zigłaszają 
się przeonysłowcy. by zezwolono na 
pracę w fabrykach, Wtóre podwyżkę tę 
przyznali, lecz, zdaniem mówcy, sytu­
acja taka byłaby! ćBai robotnffioów nie­
pomyślną. 

Po ożywionej dyskusji ptzyjeflo o b h 
stopującą rezolucję:;,.. 

„Zebrani robotritey fabryk pończo­
szniczych I trykocłarskłch wofoem opor 
nego stanowislkla przemysłowców l i ­
chw ala ja strejk zaostrzyć". 

Zebranie (postanowiło karrtynuowac 
ifcrejk do czasu przyznania 34 procent 

żki. b. 

STREJK W MYDLARNIACH ZLIKWI 
DOWANY. 

Jak już dtoawsfi&śmy, wybuchł strejk 
w fabrykach mydlą na tle żądań eko-
notnteznycb. 

W zwłązka z tern odbyła ste wczo­
ra j konferencja pod iflrzewodnfcrwem 
Inspektora pnący Wojtkiewicza, na W> 
rej została, podpisana umowa. b. 

P r z e d w y b o r a m i do Kasy Chorych. 

List otwarty do Komitetu Wybór 
czego Klas. Zw. Zawodowych do 

Kasy Chorych. 
Ku wielkiemu naszemu żaiowt Ko­

mitet wyborczy klasowych związków 
zawodowych do kasy chorych rozpo­
czął swą akcję wyborczą od napaści 
tflai mas. 

Nie mając najmniejszego zamiaru 
zwalczać łub — tombardziej — przeciw 
stawiać się Masowym związkom zawo­
dowym, zmuszeni jednakże Jesteśmy 
stwierdzić co następuje: 

1. Na konferencji klas. zw. zawód, 
na którą zostaliśmy zaproszeni!, referent 
z Tamienla O.K.Z.Z., p. Kałużyński, o-
świadezył całkiem wyraźnie i nledwu-
znacznie, że kandydatami da rady ka­
sy chorych na w s i J ó l n e j Hście Masow­
ców mogą być tylko tetóe osoby, do 
których, jak się wyraził, .Jedno ze 
stronnictw przezeń wymienionych mo­
głoby się przyznać". Czyfi. kandydlat 
związttiu naszego musiałby się zdeMar 
pować jako zwolennik fteu' czy Innej par­
l i ! politycznej 1 zostać przez nią ado­
ptowanym. 

2. Nie ulega również wątpliwości, że 
watek, albo przynajmniej istniała w 
jkkdu. kiedy się odbywała konferencja 
Idasowych zwtąBktłw zawodowych z u-
dzfałem rfaszych przedstawicieli, umo­
wa międzypartyjna, przewidująca po­

ddział mandatów według Wucza partyj-
Jnego. Fakt ten zrMazł potwierdzenie w 
liście przewodniczącego 0. K. R. P. P. 
S., dra Weisberga, ogłoszonym w pra­
sie, oraz był wyraźnie (podany do wia­
domości na wymienionej konferencji 

przez referenta Kałużyńskiego jak 
przez Muro informacji prasowych w 
sprawozdaniu, które się ukazało naza­
jutrz. 

Pod czyim więc adresem może być 
skierowany ostry i cieogledny zarzut 
„obłudy" — pozostawiamy opfriji mas 
pracowniczych. 

3. Co do Masowego charakteru na­
szego związku, pragniemy zaznaczyć 
iż włiaŁśnię okręgowa komisja zw. zaw 
zwróciła sfę do nas z propozycją przy­
stąpienia do bloku związków klasowych 
przez co dała dostateczną ocenę naszej 
działalności 1 uznałia zrzeszenie nasze 
za stotjące na gruncie Masowym. 

Jest tb również wystarczającym do 
wodem, że „Masowość" związku naszie-
go bynajmniej nie pofleigja na naszem 
własnem o tern mntemanłu. 

W końcu ołwktdczyć Jeszcze, prag 
niemy, że, mimo istniejącego istotnie za 
miaru wystawienia własnej l isty kan-
dydwfów, gotowi jesteśmy i obecnie 
przystąpić do bloku wyborczego Maso 
wycl i związków zawodowych, o f e i na 
awisCdft kandydatów naszych umteszcao 
ne arowfemą na mTełscu, gwaranfującem 
uzyskanie przynajmniej Jednego manda 
tu. I zachowają niezależność w stosunku 
do poszczególnych stronnictw pofifycz 
nych. 

Zarząd Związku Zawodowego 
Pracowników handlowych i biurowych 

m. Łodzi. / 

W dniu 13 maja 1923 r. odbyć się mia 
y w Łodzi wybory do rady miejskiej. 

Miejscowa organizacja komunistycznej 
partji robotaiiczej Polsiki na kilkakrot­
nych wspólnych posiedzeniach komitetu 
okręgowego i komitetu łódzkiego przy U-
driale wydelegowanych z Warszawy 
azAonków centralnego komitetu K.P.R.r. 
postanowiła przeprowadzić wybory jako 
związku proletardto rnast i wsi Atfila-
cja przedwyborcza komunistów w fabry­
kach, na wiecach poselskich komunisty­
cznych i t. p. wzmogła się szczególnie w 
kwietniu r. b. f w tym czasie policja pań 
stwowa w Łodai, obserwująca powyżstsą 
działalność otrzymała informacje, że do 
Łodzi przyjechał członek komitetu cen' 
tralnego K, P. R. P, znany pod pseudoni 
mem „Michalski", któremu zostało poru-
czon© Merowniictwo oałej akcji wybor­
czej w Łodzi W d. 28 kwiatjnna dokonano 
rewizji' w mie&karnfiu braci Jach, pr«y ul 
Pańskiej' Nr. 60 w Łodzł, notowanych ko. 
miuaistów, o których wiadomo było, ze od 
dają rniesfzkanie swoje na cele partyjne 
K. P. R, P. W miesizkaniiiu tym znalezio­
no pieczęcie f akta przedwyborcze K. P 
IŁ P., prowadzione pod nazwą komitetu 
wyboroziegO Łódź mia/sto Związku prole­
tariatu miast i wsi. Tam też aresztowano 
wyżej wskazanego członka centralnego 
komibełiu K. P, R. P., którym się okazać 
Franciszek Łęczycki, Przeprowadtoone 
co do jego osoby dochodzenia stwierdzały 
że jest on Identyczny ija niejakim Marja-
nem łochowskim, którym to nazwiskiem 
Łęczycki fałazyw^e legitymował się, za­
mieszkując we Lwowie. Działalność ko­
munistyczna Łęczyckiego przejawiała się 
szczególnie na terenie Małopolskę. Łę> 
ożycia w roku 1920 wydelegowany zosta' 
przez centralny komitet partji do Komunii 
stycznej pertjj Małopolski wschodniej ja­
ko organuzator f referent partyjny. Tani 
też Łęczycki został aresztowany i pociąg 
nłety do odpowiedzialności w sprawie ko 
muitfstyczmej konferencji w katedrze św. 
Jura, lecz wobec braku dostatecznych do 
wodów pnzez sąd oosteł uniewinniony, 
Po wyjściu z więzienia Łęczycki delego­
wany zersrflał przez Centralny komitet K. 
P, R, P, do pffTKsprowadtoeniia akcj(| wybór 
czej do rady miejskiej w Łodzi. Wspól­
nie m ż o n k a m i komStetu łód?kiego K. P. 
R. P. Łęczycki sformułował listę kandy­
datów na radnych, zebrał dostateczną 
flość podpisów i listę złożono do główne­
go komitetu wyborczego. 

W „Republice" z dnia 5 kwietnia r. b. 
ukazało się ogłoszenie łódzkiego Ewjązku 
proletarjaJbu mftast 3 wsi, że biuro izwiązku 
czynne jest w odnośnych g<odzflnach w do 
mu Nr. 54 ptnzy ul. Kilińsfldego. Stwier­
dzono jednak, że pod wspominanym adre 
sem bitffo się nie mieś es. Dopiero drogą 
wywiadów ustalono, że biuro takie istnie 
je lecz męsefi się u Józefa Sobolewskiego. 
Dokonana w dniu 12 maja r. b. rewizja w 
miesrkamfiu Sobolewskiego ujawniła oko 
!o 20000 sztuk kartek wyborczych Nr. 5, 
40 list składkowych Związku ptroletarjatu 
miast ( wsi na fundusz 1 majowy, płatni 
one znaczki tegoż związku na sumę 230 
tysięcy marek, odezwy wyborcze, jedno­
dniówki wydawnictwa Związku pro!etari> 
jato miast i wsi. W ubraniu Sobolewskie 
go izmiailezioino 10 znaczków na' fundusz 
wyborczy Związku proletarjatiu i grzbiet 
zużytkowanego bloczka numerowanego. 

Mężem zaufania listy Nr. 5 był Antoni 
Flegel, jeden z wybitniejszych miejsco­
wych działaczy komunistycznych, czło­
nek komitetu okręgowego K. P. R. P. o-
rara t. zw, Wydziału związkowego przy 
komiilłtecie łódzkim K- P. R. P., a prpytem 
członkiem „jaozejki komunistycznej" w 
klasowym związku zawodowym przemy­
słu skórzanego. Był on również mężem 
zaufania z ramienia komunistycancgo 

Związku przy wyborach do Sejmu. Flegrf 
"ów; powierzone było*zebranie podpisów 
na liście kandydatów na radnych Związ­
ku prol. miast i wsi co też on wykonał. 

Zastępcą męża aaufania wspomnianej. 
isty, a jednocześnie pomocniikiem pr^yj1 

zbieraniu podpisów na listę 8pecjałnae> 
wśród żydów wybrany był Moszek Cho> 
nowski, arłonek komitetu łódzkiego K. P-
R. P. oraz związku zawodowego praoc-A 
wraików handlowych. W czasie rewizji v i 
jego miesdlcaniu zJnalezaiono 9 odezw p. t> 
„Wszyscy do. urny wyborczej! głosujciie 
na Nr. 5' wydanych pnziez Zw. proletairja' 
tu lniasi i wSli, oraz 105 kartek wybór-, 
czyeh Nr. 5. Jednoczę śniie aresztowaną! 
została Marja Ejgerówna, kandydatka do' 
rady miejskiej. 

Wyżej wymieniani, pociągriaęci do ocH 
powiedzńalnóści sądowej, nie przyznaJi 
sę do winy i wyjasniiii, iż: 1) Łęczycki, żet 
jesłztóze aa czasów okupacji rosyjskiej in­
teresował się życiem polityoznem i nale­
żał do lewicy P. P. S„ za co został wy­
słany do guberniiiji astrachańskiej. Po po­
wrocie do Krakowa wkrótce oddał się 
sprawie patronatu nad więźniami podli-i 
tycznemi na terenie Małopolski W lCsbs 
padzie 1921 r. został aresztowany do spra 
wy konferencji w katedrze sw. Jursklej, 
a w styczniu 1923 r. przez sąd uniewin­
niony. W drugiej połowie marca r. ub.< 
będąc w Warszawie, izJwrócił się do posła 
Łańcuckiego t propozycją spółpracy w 
Zw. prol, miast ł wsi. Propozycję tę przy 
jęto i z polecenia posła Łańcuckiego zająf 
się przeprowadnenfiem wyborów do rady 
miejskiej w Łodzi z ramienia tegoż zwiao 
ku. Z tego tytułu dość często przyjeż­
dżał do Łodzi w sprawach przedwybor­
czych, należy jedynie do Zw. prol. m. i w s 

komunisiją jest tylko z przekonania, nia 
ujawniając żadnej akcji partyjnej. 

2) Jóraef Sobolewski — że polityką 
wcale się nie zajmuje, ale tylko będąc w 
lerytyazmenj położeniu materjailnem, wy­
najął swój lokal jakiemuś nieznajomemu 
osobnikowi pod biuro wyborcze. 

3) Flegel — że do żadnej partji poli* 
tycznej nie nalleży, jest członkiem klaso, 
wego związku skórzanego if jest bibliote­
karzem i członkiem sekcji kullburalno-o* 
światowej przy komisji okręgowej izrw. 
zaw. Nie należy również do Zw, prol. m. 
i w. Pinzypadkowo tylko, na skutek proś* 
by posła Królikowskiego, zgodził się Ksti, 
Nr. 5 złożyć w głównym komitecie wybof 
czym, przytem otrzymał propozycję przy 
jęcia godności męża zaufania tej ftsty, na 
co ©godził się. 

4) Fjigerówna — że nie należy rów* 
miież do K. P. R. P., jest członkiem Zwv 

f>roL miast i wsi, który uważa iza zupełni* 
egalny i kandydaturę n a radną przyjęła 

n a propozycję C. K. Z. p. m. i w. w War« 
szawie. Do żadnej partji ani związku n i* 
należała, a na liście Nr. 5 umieszczona z a 
sftała na skutok propozycji nieomanych jej 
ani z nazwiska, ani też ca miejsca zajujesj 
kania robotników. , ̂  

PRZEWÓD SĄDOWY. 
Oskarżeni n a sądzie zeznają to samo 

co i na śledztwie, stwierdzając, iż są 
członkami Zwiiąizku, proletarjato miast i 
wsi, nie mającego nic wspólnego z K. P. 
R. P. 

Po zaprzysiężeniu świadków, pierw-
sny zeznaje świadek komisarz Bertel, za* 
znaczając, iż podsądnych zna na podsta­
wie służbowych poufnych informacji, ja­
ko komunistów. 

Na zapytanie obrońcy adw. Forellc, 
co do przynależności Eigerówny do K. P. 
R. P., świadek stwierdza, że identyfikują 
pojęcia „komunista" i członek K. P. R. P. 

Przewodniczący ogłasza przerwę oś 
godz. 3 do 4 i pół po południu. 

Po pnzerwie dalszy ciąg badani* 
świadków. As, 

Powołanie zapasu rocznika 1902 
nastąpi w drugiej połowie maja. 

Na 
Powiewali w pierwszej «*dowie iwa-
r. b. wdielony ma być db szere t̂fw-

rekrult, stanowiący zapas rocKnika. 
1902, w łedw wojskowe MakttMtty P W 
sfliesłerite etapu w sdeofiorin pooMMta 
1902, fcędaeetto ! u * w woCSWu, a * y * «i«tei*fia, * tfi«#»w?e fW{ *cdą 
go możnaJbyło uzyskać kadrę podofi­
cerską dla ćwiczenia przypływu ma­
jowego. 

W tym celu powołano do życśta we 
wczorajszym terminie ipułtoowe szkoły 
podoficerskie w piechocie, jeździe 1 atr-

teursU mają, ctes%a*czyć maflirjalu wa f f 
iwoantfkjów i insrrukłJorów zarto:su rocz­
niaka 190?. 

Km, mam » m^m i»-
dttae di i 1 mriiMdMti. pwrjąr • 

mnmmmF 
tFńle u i y c | do szkoły instrukłorsk3eI 

Za'jdzde tedy w tym rokiu pk> 
pierwszy w wojsku wypadek', że z P0" 
borowych jednego 1 tego samego rocZ' 
nika 1902 będą ucz<nacwie i ijnjslłruk*0! 
rzy. załeżnte od tego, 1^y^-fjBŚ18r 

JtaderjL •; SząooJy-to. m połowie swego .wcieleni do szeregu, b, »' 
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Z jakich źródeł obywatel polski, który res­
pektował zakazy walutowe dostanie teraz 
waluty na zakup, akcji Banku Polskiego? 
W pierwszych 'dniach po ogłlaiszeniu 

Subskrypcji1 na akcje BainWu polskiego 
COwstaily narzekania ,że legaliści' wśród 
°bywalfelii polskich, to jest cii obywatele 
Polscy, którzy respektując ziakaz han­
dlowania obcenu dewizami, nie nabywa 
fi dolarów, a równocześnie nie posiada­
ją złota, są wyklluczeni1 od możności aał-
«yeśa akcji Banku polskiego. 

Warunki subskrypcji bowiem wyklu 
czają możność nabywania alkcji Banku 
Polskiego za mankii polskie, przeliczane 
^edlfug kursu złotego polskiego, rów­
nego frankowi1 złotemu. 

Te skargii podnoszono ustnie i pod­
noszono je także drukiem. 

Jak owe narzekania wyglądają teraz, 
* świetle fakttów ? 
A Przedewszystkiem istnieje rozporzą­
dzenie ministra skarbu, wydane dnia 30 
stycznia rb. w porozumieniu z mini­
strem sprawiedliwości, w sprawie re­
gulowania obrotu dewizami i walutami 
fagraniczuemt. To rozporządzenie roz­
luźniło nifclkitóre postanowienia poprze­
dniego rozporządzenia p. ministra skar­
bu z dnia 27 lipca 1923 r. 

WTEDY marka polska pod wpływem 
załamania się mairle? nfemiecM«j i roz­
pętania się niebywałej spekulacji na 

I fciji Berffin-GDAŃSK-Warszraiwa ponosiła 
z każdym tygodmiem CIĘŻKIE straty 
kursowe. Trzeba więc było z pomocą 
ualeko sięgających obostrzeń obroto­
wych uniemożliwić spelkWIacfi dokono-
wamJe machinacji na szkodę marki1 pol­
SKIEJ. 

Teraz, gdy kurs marki polskiej w 
flJbsunku DO. walut obcych stabilizował 
Się, można było przystąpić do usunięcia 
niektórych postanowień już bezcelo­
WYCH, a wfięc szkodliwych, ponieważ 
w życiu gospodarczem każdy krolk bez 
celowy przynosi w ostatecznym efek­
cie szkodę. 

To rozporządzenie zadnia 30 stycz­
nia b. r. wyraźnie zaznacza co nastę­
puje (§ 1. p. 6): „wyrflaty z rachuntóów 
•w walutach zagranicznych, prowadzo­
nych przez banki dewizowe, mogą być 
dokonywane w efelkJBywnej walucie za­
granicznej. W tym .wypadku waluta 
zagraniczna nie może być wypłacona 
tia ręce klljcnta, lecz musi1 być przeka­

zana instytUcji\ przyjmującej wpłaty na 
subskrybeję". 

To znaczy, że każdy kliijent banku 
dewizowego, otrzymawszy za poś'red<-
nictwem tlegio ostatniego -z zagranicy 
walutę zagraniczną, może ją obrócić na 
zalkupno akcji1 Banku Polskiego, przy-
czem banW dewizowy sam w imieniu 
klijenta przekazuje te sumę walut ob­
cycli instytucji', przyjmującej wpłaty na 
subskrybeję. To ostatnie zastrzeżenie 
zrobiono detem rozcia.gb'ęcia zrozu­
miałej kontroli) i zapobieżenia wszel­
kim 'nadużyciom. 

P. m?nister skarbu nte poprzestał 
zresztą na tern rozporządzeniu, lecz 
wnet poszedł o jeden krok dalej i wy­
dał drugie rozporządzenie, na podsta­
wie którego wszysiKkJe banki dewizowe 
mogą sprzedawać waluty obce z włas­
nych zapasów osobom, pragnącym na­
być wziamian za te waluty akcje Banku 
Polskiego. Każdy MTiljent będzie mógł 
kupić walut obcych do wysokości 10 
akcji*. 

Oczywista, w tym wypaidlkU podob­
nie, jak przy rachunkach zagranicz­
nych, klijent nie Otlrzyma waUnt ob­
cych do rąk. lecz bank przekaże te wa­
luty bezpośrednio Komitetowi OriganŁ-
zacyjroamu Banku Polskiego. 

Kto będzie c M a ł nabyć więcej akcji 
niż 10 sztuFd (do 10 sztuk włącznie), ten 
będzie mógł nabyć w banku waluty ob­
ce, potrzebne do zakupienia połowy 
owej ilości akcji tylko wtedy, gdy dru­
gą połowę akcji (kupi za złoto. 

Obydwa te rozporządźeuia świadczą, 
że rząd, świadom sytuacji ma rynku wa 
lutowym wewnętrznym, robi wszystko 
by ułatwić obywatelom polskim speł­
nienie obowiązku obywatelskiego i- nów 
nocześnie zrobienie dobrego interesu. 
KUPIENIE alkcji Banku Polskiego bo­
wiem jest równocześnie jednem i dru-
giem. 

Kto nabywa Hlkoje Banku Polsklbgo 
ten muruje fundamenty pod zdrową 
walutę polską i pod normalne u nas sto 
sumlki gospodarcze. Równocześnie zaś 
lokuje on doskonale swój kapitał, ponie 
waż zapewnia mu wysokie i pewne o-
procenWowante. 

Frank złoty w lutym-1.800.000 mk. 
Warszewski korespondent .Republiki' 

telefonuje: 
Na mocy rozporządzenia p. ministra 

Skarbu z dnia 29 lutego przeciętną war­
tość franka złotego za miesiąc luty 1924 
*• ustalono na 1,800.000 mk. 

Płatnicy podatku przemysłowego obo 

wiązani do miesięcznych wpłat, winni 
przeliczyć obroty, osiągnięte w lutym f. 
b., na irank złote według powyżej ozna­
czonej wartości przeciętnej ł od tak usta 
lonego obrotu obliczyć przypadający po 
datek i dodatki na rzecz związków samo 
rządowych we frankach złotych. 

Wiadomości gospodarcze. 
POPYT NA BONY PODATKOWE. 

i Warszawski korespondent .Republiki' 
telefonuje: 

. W ubiegłym tygodniu sprzedano w sa 
Jjjym tylko oddziale warszawskim P. K. 

P. bomów podatkowych za 434,810 
l t zł., czyli za 782,658.000.000 mk, 

TARGI W. LYONIE. u ', 
. Targi w Lyonie roz'pocz<*," «r>"3^ro 
" U T c a i trwać będą d^ dn. 16 b. m. Po 
faz pierwszy wystawia zostola skon-
»pn torowana w jednym miejscu-: w o a -
J*cu t a T g ó w i tta przestrzeni don przy­
kuł r-j. 

Pałac targowy składa się i ośmitu no 
*ych pawilonów o wielu obszernych 
JATACH; ogółem jeclil dwadzieścia pawff-
jVrw, liczących 1.700 standów. Orupy 
|W« nie eiiicJazlv pojnieśiczenlta. w -% 
4

a^u, zostały ulokowane w budynkach 
^azo-betoirtowych. 

u Zarząd tarrów -rzedsię wciął wseel-
c " środki, mogące, ułatwić zwiedizaia-
^ opbyt w Lyonie. 

Informiaicjii udztela biuro ta.r«^w: 
c 9 rue des Augustins. Lyon. (Podług 
Su larza w języku Esperanto. WP). 

*fcv n y rynkowe. W dniu wczoraj-
na rynkach łódzWch ipanowiała t e n 

«4 iniejednolitou jednakże jak n p . n a 

nabiał byłlai znfflżkowa. 
Ceny. kształtowały się jak następu­

je: masło osełkowe — 7 imMjonów 800 
•tys. mk., śmietana l i t t — 2 mi jony mk., 
ser killo — miljon 800 tys. m k . , - jajkla 
mendel — 3 miliony 400 tys. m., skrzyń 
kowe — 3 milljony mk., twaróg mSljon 
600 tys. ink., buraki killo — 400 tys. m., 
pietruszka — pół miljona, kartofle ko-
.nzec — 17 mil jonów mk., kapusta kopa 
— 70 miltroinów mk.. brukiew kilo—450 
tys. mik., marchew — 400 tys. mk., 
chrzan kilo — 3 mil jony, nifleko litr — 
580 tys. mk., cebula — 900 tys. mk. 

Chleb 1-go gat. — milion mk., 2-go 
gaŁ — 800 tys. mk., razowy — 600 tys. 
m k , gryskowy — miljon mk., strucle — 
miiŁjon 200 tys. mk., bułki miljon 250 ty­
sięcy mk.. ć u k i e T — 2 mwijóny 250 yts. 

M y s p r z e d a j e m y po 
z r e d u k o w a n y c h cenach 

eleganckie palta damskie naj­
nowsze fasony suknie, orat wszel­
kich innych towarów i bieliznę 

•: damski ' ' " : 

SZMKCHEL i BOtNER 
Piotrkowska 100 1 

Czytajcie „Republikę". 

Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Środa 5 marca 1.800.000 mk. 
Czwartek 6 marca 1.800.000 mk. 

D l a o p ł a t k o l e j o w y c h I t e legra f i cznych: 1 , 8 0 0 , 0 0 0 mk. 
D l a w y r o b ó w t y t u n l o w y c h : 1 , 8 0 0 , 0 0 

G I E Ł D Y . 
» » 

DOLAR 9,425.000. 
W dniu dzisiejszym dolar w obrotach 

prywatnych doznał pewnego wzmocnie­
nia swego kursu. Przyczyn tego zjawiska 
należy dopatrywać się w zarządzenia P. 
K. K. P., która nie dostarcza bankom 
sum niższych aniżeli 2,500 dolarów. Wo. 
bec tego banki są zmuszone zaspakajać 
mniejsze zapotrzebowania walut na ryn 
ku prywatnym, wywołując tem samem 
pewne wzmocnienie kursu dolara, y 

GIEŁDA ŁÓDZKA' z dn|a '4 marta. 
Lilpop 3.500 
FŁTZNEIR I Garrrpte 29.000 

GIEŁDA URZĘDOWA. 

GOTÓWKA. 4 , < 
Dolary 9.350.000 — 9.300.000.1 }•*. 
Dolary kanad. 8.935.000. . " . , 

CZEKL 
Franki franc. 380.000. ' 

Belgja 336.000 — 332.600. 
Holandia 3.470.000. 
Londyn 40.250.000 — 39.990.OOO. 
Nowy Jork 9.350.000 — 9.300.000, 
Paryż 382.500 — 379.500. ^ 
Praga 270.950 — 264.450. ' ^ A 
Szwajcaria 1.620.000 — 1.611.000. 
Wiedeń 132.00 — 131.0O. 
Włochy 402.250 — 399.900. 
Bony złote 1.350.000 — 1.400.OOO. 
Miljonówka 775.000 — 700.000. 
Pożyczka doi. 5^550.000. 
Tendencja utrzymana. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 4 marcaT 

Notowania o^cjalme w guldenach 
gdańskich. ~v 

Warszawa 0.621—0.624. 
Marka polska 0.633—0.637. 
Nowy Jork 580.05—582.95. 
Zurych 100.65—101.15. 
Londyn 25.00—25.00. 
Marka rentowa 130.174—130.826. 
Berlin 128.927—129.573. Ł. \ 
Pary* 23.19—23.31. ff/N ^ A 

Londyn, 4 marek. 
Radjo. Zamlcnfiącie giełdy. 
Nowy Jork 429.50. 
Francja 106.15. 
Włochy 100.37. 
Niemcy 19.500. " 
Austirja 304.500. 

Paryż, 4 marca. 
Radio. Zamknięcie gi-cldy. 
Londyn 106.50. / 
Nowy Jork 24.80. 1 -
Włochy 106.10. 
SZWAJCARJIA 427.50. " 

Zurych, 4 marca. 
Zamknięcie giełdy. 
Nowy Jork 578. 
Londyn 24.82. 
Paryż 23.45. 
Medjolan 24.75. 
Wiedeń 0.0081 i pięć-óimiych. 

WIECZORNA POGIEŁDA ZURYCH-
SKA. 

Zurych, 4. marca. 
Nowy Jork. 5,78. 
Londyn 24,82. . j i • 
Paryż 23,65.; 

Akcje . 
41—42- -42.500 -B. Dyskonitowy 

(8 «m.) 38—39. ' 
B. Handlowy 4Q.500—39.400—40. 
B. dlla H. i Pfzem. 7.750—S—7.400. 
B. Kredytowy 1.550. 
B. Handll. w Pozn. S—8.500 —8.250. 

2 600 m > W C LWP-Wifi 2.500—2.900-

B. Powsz. Kred. 400—420. 
B. Tow. SpółdZ. 25. 
B. WBL Pr. Handl. 350. 
B. Zachodni 14.250—(6 em.)" —12 -

15 — 14. 
B. Zj. Ziem. Pol. 4.900—6.250. 
B. Zw. Sp. Zarobk. 32—28—30, 
B. Zw. Ziemian 625—650. . 
Cerata 700—715. 
Sole Potasowe 32—32.500. 
Grodzisk 4. 
Kfjewski 2.350—2.100-2.300. 

Puls 1.650—1.700. 
Spless 4.050—4.550. •, 
Wffldit 750—800—760. A A . A ^ 
EMctr. Dąbrów. 4.300—^.'250—4.3^0 
Elektryczność 8—7.800—8. 
PoL Tow. Ełebbr. 960—925. 
Brown Bowery 3.900—4.200—4.150. 
Siła i Światło 2.850—2.950—2.875, 
Chodorów 23.750—24.500—23.900. 
Czersfei 2.800—2.950—2.900. 
Częstocice 11—13. 
Gosławice 5.300—5.700—5.250. 
Michałów 3—3.100—3.050. 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru 19—20.500 

— 20. 
Ftrfej 2.450—2.650—2.550. 
Łazy 66 — 700. 
Drzewne P. | H. 1600 
Warsz. Tow. Kop. Węgla 30—30750 dr 
PcJska Nafta 2100—2250 
Pol. Przem. Naft 4500—4600 
Nobel (4) 1300—5750 
Lenartowicz 700—725 
Cegielski 2800—2900—2850 
Filitzner. 30—25—29 

-3650—3450 
53 dr. 

46,5—45-45? 
Parowozy 2—2200—2150 
Pocisk 6,5—7 
Rohn 2400—2200 
Rudzki 10300—10100 
Starachowice 16900—16675- 16800 
Suchedniów 7,5—8—7800 

• Trzebinia 3100 £y * 
Unja 27 - 2 8 A 
Ursua (3) 3900—4,5 * 
Zieleniewski 48—49—48,5 
Konopie (5 i 6) 2000 
Zawiercie 37500—40 V'' 
Żyrardów 1560—1545—1550 
Borkowski 5150—5325—5150 
Jabłkowscy 950—1075—1050 
Syndykat Rohx 7,5—2700 
Herbata 400 
Tkanina 300 \ / " " fi V " 
Polbei 500 I M 
Tran*p. i Żegł. 625-*700- -'675 (7) 
Ćmielów 8100—7850 • 
Haberbusch 27—28,5 ' 
Klucze 6400—6350—6400 

Korek 300—400 
Maijewski 27—32 ; t 
Mirków 7950 
Spirytus 10,5—10550 (4) 
Tendencja mocna. 

WIECZORNA' POGIEŁDA WARSZA 
WSKA. 

Warszawa, 4 marca. 
Dolary 9.350.000—9.375.000. 
Tendencja dla walut bez zmian, dla 

akcji utrzymana. 
Cegielski 3100. 
Zieleniewski 49. 
Pocisk 7. 
Parowozy 2200. 
Nafta 2300. 
Nobel 7. 
Cukier 8. 
Chodorów. 35. 
Bank Przem. Lwow. 270 r 

Bank Sp. Zarób. 32. 
Starachowice .16750. 
Lilpop 3600. 
Rudziki 10300. 
Ostrowiec 46. 
ModtPzejów 60. 
Węgiel 29 i pół. 
Żyrardów 1600. 
Suchedniów 8. 
Haberbusch 29. 
Borkowski 5250. 

I 
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PIĄTEK, dnia 7 marca 1924 r. o godz. 8.30 wiecz. 
Wykonawca programu: 

DRUGI P O Ż E G N A L N Y K O N C E R T 
Wykonawca p^ogratsu 

Kompozytor, poeta i odtwór­

ca swych słynnych piosenek. 

P R O G R A M : 

Pies D o u e l a s — Bal Pański .—Szarooka dzieweczka. (Sierogłazoczka)—Ołowiane serce 
czko.—Bladollca.— Jonny i Inne). 

Na górnym brzegu.— Obłąkany ka ta ryn ia rz—Osta tn i król .—Koncert Sarasntcgo. PIJ moja dziewę-
do nabycia w kasie Filharmonjl codziennie od godz. 10—1 oraz od 3—7 

Teatr „SCALA" 
Bilety w kasie teat r , od godz. 

11—12 I od 6 pp. 

Gościnne 

w y s t ę p y 

t e a t r u 
QUI PRO QUO 

•z W A R S Z A W Y 

SALA TOWARZYSTWA M I Ł O t t W MUZYKI 
TRAUGUTTA 1. 

(w gmachu Grand-Hotelu). 
Sobota, d. 8 marca r. b. o g. 4 p. p. 

POPIS 
U - C Z - E - N - I - C 

prof. S t a n i s ł a w a N l r n a t e i n a 
(tortepian). 

W programie Koncerty Haydna, Mozarta, Be-
etnovena, Saint-Saansa, oraz utwory 

c P A t b e r t a , L i s z t a 1 inne. 
Bilety wcześniej nabywać można codziennie 
od 6—8 wiecz. w kancelarji Tow. M i ł . Muz. 

jutta 1, zaś W dniu popisu przy kasie 

O r k i e s t r a F l l h a r m o n l C J ł n a w Ł o d z i . 

> N J I . S A L A F I L H A R I 
D a l i , d. 5. marca IfJ 

2 3 - c l W i e l k i K o r i « 
Dyrekcja: Z d z l s ł a t 

Solista: J U L J U S Z 
(Kopenhaga) (sl 

P. Cza jkowski : Symfonja J6 6 Jt»ai 
d«Ambrlosio: Koncert skrzypcowy H-moI l 
Bach „ „ 

Bilety do nabycia w OmicliD Fllhaimonjl 
Kaaa >* 3 od I I - S i od 4-7. 

K O N K U R S . 
Magistrat m. Łodz i ogłasza konkurs na sta­

nowisko Naczelnego Inżyn iera Mie jsk iego . 
W a r u n k i d la ubiegających s i ę : 

1) Dowód ukończenia wydz ia łu in ­
żynier i i w . Jednej z pol i technik k ra jo * 
w y c h lub zagranicznych, uznanych przez 
Rząd Polski. 

3) Przynależność państwowa polska. 
8) Co najmniej 15-letnla p r a k t y k a 

z a w o d o w a . 
Kandydaci , k tó rzy wykażą , ze mają z a sobą 

praktykę administracyjną w stułbie państwowej 
lub samorządowej na samodzielnych k ieru jących 
stanowiskach, będą miel i pierwszeństwo. 

. Uposażenie do umowy w zależności od k w a ­
l i f ikacj i I p r a k t y k i kandydata . 

Do podania należy dołączyć Świadectwa u-
kończenia studjów — oryginalne, albo odpisy, 
poświadczone notarjalnle. Świadectwa p r a k t y k i 
mogą być przedstawiane w z w y k ł y c h odpisach 
z zastrzeżeniem przedstawienia oryg ina łów na 
żądanie Magist ra tu . 

Te rmin wnoszenia podań do Wydz ia łu Bu­
downictwa Magist ratu m. Łodz i - Plac Wolności 
J« M - up ływa z dniem 15 marca 1924 roku. 

Termin objęcia stanowiska — 1-go kwietn ia 
1924 roku . 

Magistrat m. Łodzi. 
Prezydent M . Cynarskl . 

Łódź, dn. 3 marca 1924 r. 

r EM 
I BIURKA Z A L U Z J O W E P Ł A S K I E I P O D W Ó J N E 

BIURKA M E C H A N I C Z N E D L A M A S Z Y N D O PISANIA 
S T O Ł Y B I U R O W E W S Z E L K I C H R O Z M I A R Ó W 
8 T O L I K I O K R Ą G Ł E I D L A M A S Z Y N D O PISANIA 
SZAFKI Z A L U Z J O W E W W I E L K I M W Y B O R Z E 
SZAFKI SPECJALNE I D O PRÓBEK 
K A N A P K I , F O T E L E , T A B U R E T Y , KRZESŁA 

T W A R D E I W Y Ś C I E L A N E . 

Sp. Handl . WOJEWÓDZKI I LEŻOf l 
S i e n k i e w i c z a 3 6 , t e l . 1 8 - 3 4 . 

, 187 

jjj Teatr Scala | W sobotę, dnia 8-go b. m 

Na rzecz żydowskich szkół ludowych I ochron w Łodzi 
• odbędzie się 

O p e r a d z i e c i ę c a . C h ó r d z i e c i ę c y . 
R y t m i c z n a I s z w e d z k a g i m n a s t y k a . 

T a n c e I d e k l a m a c j e . 

Wykonawcami części programu dzieci 4 I 5-clo letnie z ochron. t j j 

O nowem żydowsklem szkolnictwie przemawiać będą W% 
pp.: Z r u b a w e l 1 L l c h t e n s t a j n . £ S 

PokÓj|Zźubiono 
umeblowany 

w centrum miasta dla 2 ch 
intel. młodych panów poszu­
kiwany. Cena obojętna. 

Oferty sub. M. D. do admin. 
.Republiki". 1398 

3- IV złotych 
6-IV złotych 

I wyst. A. Tabeczko pł. 
530, I I wyst. A, Blat, pł 
250 zlecenie I. Dimant płatne w K i e l 
cach nlnlejszytn unieważnia się. Łask. 
znalazca zethce zwrócić do M. G. Minc 
Piotrkowska 191. Wszelkie zastrzeżenia 
poczyniono. 1439 

KALOSZE roz-Trott letnie najlepszych 
fabryk na wszelkie fasony bucików 

po cenach zniżonych jedynie w 
Magazynie Uniwersalnym 

4 4 . P i o t r k o w s k a 
H U R T — D E T A L . 

na meblową robotę. Zgłosić się: Rad­
wańska 44. 1361—3 

Na wyp ła ta ł 
f i r a n k i , jedwab, płótno 1 wszelka ma­

nufaktura. 
P I O T R CHARI 

' P l o t r k o w s k n 3 7 (w podwórzu). 

dn. 22 b- m. na podwórzu 
domu Piotrkowska 88, 

Do odebrania za wylegitymowaniem 
się Zawadzka 1 , Dobrzyński 1414 

I 
jYs 1 1 0 9 

płatny w Sosnowcu dnia 22 marca b. r, 
Wystawca H . Rozenes na zlecenie H . 
Rockmana. Weksel niniejszy unieważ­
niam 1 proszę łaskawego znalazcę o 
oddanie za nagrodą p, H. Rockmanowi 
Nowomiejska 19. 1446 

Samodzielny 419 

obecnie na nlewymówionej posadzie 
pragnie takową zmienić. — Najlepsze 
referencje. — Łaskawe, oferty sub N.P. 

do administracji .Republiki* . Niniejszym stwierdzam, ze 
wezwanie fitmy Ł. E. K6nig pod. 
moim adresem z dnia 27 Lu tego 'POSZUKUI© 
spowodowane zostało nietaktów-1 
nem zachowaniem się jednego z 
moich urzędników. Incydent po­
lubownie został załatwiony. 

Biuro Techniczne 

„Dynamo" 
Inż. Rubinstein. 

Dziś o godz"8-e] m.30 wlecz. r W f ć 

p r e m j e r a l 

Program Jfe 2. 
} UPsjr W www* 

:: Tow. Miłośników Muzyki 
T R A U G U T T A 1 . 

W c z w a r t e k , d . 6 marca o godz. 8.30. 

przy współudziale 
Z w i ą z k u f lauczyclol l M u z y k i . 
Wykodawcy: Adela Comte-WIlgocka (śpiew). 
Marla Trąmpczyńska (śpiew). Prof. L. Blnen-
tal (skrzypce). Dr. Chasin (skrzypce). S. Ha j -
kin (wiol.) T. Ryder (fort.). M. Chutarski (flet) 

Słowo wstępne wygłosi prof. B lnento l . 

K u p n o I a p r z e d 

NA WYPŁATĘ i ZA 
GOTÓWKĘ, wóz­

ki dziecięce zagra­
niczne I krajowe, 
łóżka metalowe, ko 
zelkl , kanapy-tóżka, 
łóżka-stoły, krzeseł 
ka dziecinne, ^patęn 
tóWane łóżka" polo 
we daje „Palma 
Dzielna 36 wejście 
przez bramę. 

• 1210—10! 

HA RATY wszelkie 
go rodzaju ma­

nufaktury, Killńskte 
go 44, front, m. 10| 

N a u k a I w y c h ó w 
• A U C Z Y C I E L nauk 
U handlowych na­
ucza szybko bnchnl-
terjl, korespondencji 
arytmetyki handlo-[ 
w e j . Wólczańska 98 

1370 

o trzech pekejach z kucknlą ewenlual-

„Dol" . do administracji .Republiki* , 
1 4 2 2 - 2 

Student wyższych 1 

semestrów filozo-J 
licznego fakultetu 
uniwersytetu war­

szawskiego prowa 
dzi komplety do 
matury; specjalność 
łacina, polski, his-
torja. Udziela wska 
zówek przy opraco-j 
wywanlu szematów 
domowych 1 refera­
tów, Adres: Połud 
nlowa 42 m. 5. 6-7 
wieczorem (codzien 
hle). 1378- -

lEKCJ I JĘZYKÓW 
L (spec. francuski) 
oraz lekcji dokształ 
cająeych udziela o-
soba ż wyżSzem 

wykształceniem. 
Wiadomość: Sien 
klewlcza Jft 58 m.2 
od . ;310-2 

olonista do klas 
wyższych, pożą 

dane z dyplomem; 
poszukiwany celem 

Miody człowiek pe­
ł ł szukuje od ta ret 
pokoju umeblowa­
nego przy rodzinie 
Of. sub. „W. T . ' de 
administracji .Re­
publ ik i ' . 388—7 

1 fllOH. | 
Miody człowiek pe­
ł ł szukuje od ta ret 
pokoju umeblowa­
nego przy rodzinie 
Of. sub. „W. T . ' de 
administracji .Re­
publ ik i ' . 388—7 

Miody człowiek pe­
ł ł szukuje od ta ret 
pokoju umeblowa­
nego przy rodzinie 
Of. sub. „W. T . ' de 
administracji .Re­
publ ik i ' . 388—7 

P o s a d y . 
JJwaliflkowana, s ? 
l i modnelna szwacz 
ki do dziecinnej 
konfekcji poszuki­
wana. Zgłaszać Się 
od 6—6-ej po pol' 

L. Cymmer, Kon-
Stantyitowskj ?'JL 

436—A 

Miody człowiek pe­
ł ł szukuje od ta ret 
pokoju umeblowa­
nego przy rodzinie 
Of. sub. „W. T . ' de 
administracji .Re­
publ ik i ' . 388—7 

P o s a d y . 
JJwaliflkowana, s ? 
l i modnelna szwacz 
ki do dziecinnej 
konfekcji poszuki­
wana. Zgłaszać Się 
od 6—6-ej po pol' 

L. Cymmer, Kon-
Stantyitowskj ?'JL 

436—A 

MŁODE małżeństwo 
HI poszukuje ume­
blowanego pokoju 
przy rodzinie na 3 
miesiące. Wiadom.: 
Rozehbiatt, Cegiel­
niana 33, tel. 30-17 

857«-a 

P o s a d y . 
JJwaliflkowana, s ? 
l i modnelna szwacz 
ki do dziecinnej 
konfekcji poszuki­
wana. Zgłaszać Się 
od 6—6-ej po pol' 

L. Cymmer, Kon-
Stantyitowskj ?'JL 

436—A rjrzybląkał się pies 
r rasy wilczej. Mo­
żna go odebrać za 
zwróceniem kosztów 
Wiadomość u dozór 
cy domu przy ulicy 
Piotrkowskiej 24, 

1411 
Miss Marygives 
lH Engllsh French 
German lessons. V I 
slble 3—5Plorrkow 
ska 109 lodg 5 I I fr, 

Idolna krawcowa 
L poszukuje pracy 
w prywatnych do­

mach. Oferta T. 
Bresler, Południowa 
J * 2 1 . 424—3 

rjrzybląkał się pies 
r rasy wilczej. Mo­
żna go odebrać za 
zwróceniem kosztów 
Wiadomość u dozór 
cy domu przy ulicy 
Piotrkowskiej 24, 

1411 
Miss Marygives 
lH Engllsh French 
German lessons. V I 
slble 3—5Plorrkow 
ska 109 lodg 5 I I fr, 

flsoba Inteligentna 
U w średnim wieku 
znająca się na gos­
podarstwie miejskim 
1 wiejskim poszuku­
je odpowiedniego 
zajęcia od zaraz. 

Łaskawe Oferty pod 
. O o * n o d y n l \ 

421—3 

rjrzybląkał się pies 
r rasy wilczej. Mo­
żna go odebrać za 
zwróceniem kosztów 
Wiadomość u dozór 
cy domu przy ulicy 
Piotrkowskiej 24, 

1411 
Miss Marygives 
lH Engllsh French 
German lessons. V I 
slble 3—5Plorrkow 
ska 109 lodg 5 I I fr, 

flsoba Inteligentna 
U w średnim wieku 
znająca się na gos­
podarstwie miejskim 
1 wiejskim poszuku­
je odpowiedniego 
zajęcia od zaraz. 

Łaskawe Oferty pod 
. O o * n o d y n l \ 

421—3 

Zagubione dokjuaeiłf. 
"•gubiłem blancowe 
Ł ksel as wekslo­
wym p a p l e m wat 
t.oścl 3oo.ooo. W y 
.stawca C. Freiberg. 
Żyranci I. Berko-
,Wicz A. Wajnbaum. 
"Niniejszym weksel 
unieważniam. Zna­
lazca proszony zwró 
cić do B. Bronchera 
Kilińskiego 60. 

I ekarz-Dentysta po-
L szukuje pracy ne 
godziny przedpołud 
nlowe za wynagro­
dzenie minimalne. 
Oferty sub. „Lekarz" 

4 1 6 - 3 

Zagubione dokjuaeiłf. 
"•gubiłem blancowe 
Ł ksel as wekslo­
wym p a p l e m wat 
t.oścl 3oo.ooo. W y 
.stawca C. Freiberg. 
Żyranci I. Berko-
,Wicz A. Wajnbaum. 
"Niniejszym weksel 
unieważniam. Zna­
lazca proszony zwró 
cić do B. Bronchera 
Kilińskiego 60. 

IJótrzebna skromna 
r panienka do 4-0 
letniego chłopczyka 
Zgłoszenia do adm, 

.Republiki* dla 
. Z . W . ' . 1420 

Taginął dowód oso-
L bisty wydany w 
Łodzi na imię Bo­
lesława Górskiego 
oraz świadectwa l a 
bryczne, książeczkę 
związkową 1600.000 
mk. 1 4 1 5 - 3 

Taginął dowód oso-
L bisty wydany w 
Łodzi na imię Bo­
lesława Górskiego 
oraz świadectwa l a 
bryczne, książeczkę 
związkową 1600.000 
mk. 1 4 1 5 - 3 

R O z m a l t e . 
przyjezdny kupiec, 
r poszukuje pokoju 
umeblowanego na 
jeden lub dwa dni 
w tygodniu. Cena 
od umowy. Łaska­
we oferty do adm. 

.Republiki- sub. 
. W L". 1367 

Igublony ' paszporJ 
L wydany na Imię 
Szoszany Grosma-
nówny wydany 

przez władzę w 
Kielcach. 309—3 

R O z m a l t e . 
przyjezdny kupiec, 
r poszukuje pokoju 
umeblowanego na 
jeden lub dwa dni 
w tygodniu. Cena 
od umowy. Łaska­
we oferty do adm. 

.Republiki- sub. 
. W L". 1367 1. i i i 

prewadzebia w^kła 

Ina 

a i s g o d z , i g i 

« *w w gedzituclj plerwstorzędnyth j 
|nie z umeblowani*™. Cena' et) i f«Owyiwleczorowveh. Zglo i n a g * f * n o > . Aleja* i> , i 
Pośrednictwo poszukiwane. Oferty s u b K l ć a % Dzielna fjf Jj-go tyś\t W 52f m\ei 

nrzyjmuję 
r biel 

wszelką 
bfellzrię dó szy­

cia, specjalność męs 
t l e . Meg> szyć do 

II p 
Maja 

. H . KticJiarska 
369—31 

Rontgenolog. 
Otworzył dział te-
rapji FlrtsenOWSklej 

(gruźlica skóry i 
r>n Ąuze-wyeh). 
'"ilbs* J?'usta lp . 
eśzk. Karola * • 

1428—10 

P r p n t l t n o r o ł i ' w Ł o d z ' m k - 6,000,000 miesięcznie.—Zamiejscowa 7~^~~l~ zi 
* I C U U l l i e i d i a . mk. 6,500,000 mieslęcznle.Z-agranlcąmfc. 12,000,000 U 2 l O S Z e n i ć V " 
<-*»: miesięcznie. Odnoszenie do domu 520,000 m k . . . « 

ZWYCZAJNE: mk.8o.o00 za wler.z mlllm«ttowy(n« itronle 10 sipt l t t .W TEKŚCIBi mk,160.OtH>»» " ' " " f o O " 
tfowy m i i t r . 8 Mpalt l , . NADESLANĘi H}%Jfiąfc L.*!!™!. i".'"™.?'""^JllAji. „X V'n nnn m« Zimlsr k. hooW> t, witrat n f l lmet ro*y (na «tr. 8»ao»lt|. Ztręetynowe i t . ł lub ln . po,t«k*cle mk. "OoO-ODOu, 7 ,"^ ' , 

; scowe w zip. obliczonych po urzędowym kunie Irank* tlotego. Za w ; r « wyłokoicl ' " i " ^ ' ' * . . w , , K ' 
60 ir. Nadesłane 1 Nckroloul M gr. Zwyczkjne 20 gr. Z łgrun. o 100 proc. droze). Z i tfermlnowy druk oelóMen admlntatf. Hle odpowiada 

Drobne 75.000. Posady I poszukiwane 5o,000. Najmniejsze ogłoszenie 7oOM> Republika.! Ezpress Wieczorny łącznie B.3oo,ooo 
Każda n o w a p o d w y ż k a obowiązu je wszys tk ie Juź p rzy ję te ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego z a w i a d o m . 

Za wydawnictwo .Republika*.Sp. z ogr. odp^ M a r j a a Nusbaum-OnB«zewslU.—Cictoiiłc.̂ eiJublikJ"J Piotrkowska 4iŁ—Tłbcinia,,Plotrkowaka.l6.—Redaktor odp. Jan Urbach. 


